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„Najlepsztijszkoła - najlepszy nauczyciel”
IV konkurs zakończony, V konkurs trwa
Zapytany przez sympatyczne 

dziennikarki, prowadzące uroczy­
stość wręczenia nagród zwycięzcom 
konkursu Bożenę Linkiewicz i Barba­
rę Sosno, co należy robić, aby zdo­
być miano najlepszej szkoły, dyrektor 
syrokomlówki Jan  Dowgiało od­
powiedział, że to się stało dzięki całe­
mu gronu nauczycielskiemu szkoły. 
Miał więc możność z okazji tego, źe 
jego szkoła zdobyła miano najlepszej 
polskiej szkoły podziękować wszyst­
kim nauczycielom za ich niełatwy a 
szlachetny wysiłek pedagogiczny.

Miano najlepszych zdobyły też 
Szkoła Średnia w Ławaryszkach, 
Szkoła Średnia w Połukni oraz So- 
lecznicka Szkoła Średnia nr 1. Na 
ręce dyrektorów tych szk£ł - Hele­
ny Kiedo, Jana  Zacharzewskiego, 
Stefana Dudojcia oraz przedstawi­
cieli kół szkolnych Polskiej Macierzy 
Szkolnśj wręczano dyplomy honoro­
we, listy dziękczynne, wartościowe 
upominki.

Po raz czwarty Konsulat Gene­
ralny RP w Wilnie oraz Stowarzysze­
nie Nauczycieli Szkół Polskich „Ma­
cierz Szkolna" prowadzą konkurs na 
najlepszą szkołę polską i na najlep­
szego nauczyciela tych szkół. Jak

Przedstawiciele najlepszych szkół polskich na podium zwycięzców konkursu „Najlepsza szkoła - najlepszy 
nauczyciel**.
zaznaczył w swym słowie wstęp­
nym prezes Macierzy SzkolnefJózef 
Kwiatkowski, zapoczątkowana akcja 
przez byłego konsula Dobiesława 
Rzemienieckiego pomyślnie rozwija 
się nadal, niezależnie od zmiany ekip 
dyplomatycznych. Aktualny konsul

generalny RP prof. Mieczysław Jackie­
wicz wielokrotnie wstępował na sce­
nę, aby jako organizator i sponsor wrę­
czyć zwycięzcom różnych nominacji 
listy dziękczynne, koperty (przecież 
nie puste), nagrody rzeczowe. Jako 
urodzony wilnianin miał okazję wspo­

mnieć swoją byłą pierwszą nauczy­
cielkę ze szkoły na Zarzeczu - piękną 
postać pani Mickiewiczówny. Mówi o 
niej jako o człowieku, który wywarł na 
nim niezatarte wrażenie, mimo że od 
tamtego czasu minęło niemal 60 lat 

(Dokończenie na str. 6)
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Z  ostatniej chwili
Trudna przeprawa

Wczoraj na mistrzostwach świata 
w piłce nożnej we Francji grały zespo­
ły grupy D. Trudne zadanie mieli piłka­
rze Bułgarii, którzy zmierzyli się z re­
prezentacją Nigerii. Wygrali Nigeryj- 
czycy 1:0..

Późnym wieczorem Hiszpanię 
grali z Paragwajem.

Inf. wł.

W i z y t y P rezy d en t  
o d w ied z i A u str ię

Prezydent Valdas Adamkus uda-? 
je się dzisiaj z czterodniową wizytą 
do Austrii, gdzie weźmie udział w 
dwóch międzynarodowych sympo­
zjach. Jedno z nich poświęcone bę­
dzie sprawom bezpieczeństwa, dru­
gie -gospodarce.
- Dzisiaj w  Wiedniu rozpocznie się 

tradycyjne, już piętnaste, międzyna­
rodowe seminarium z  udziałem naj­
wyższych przedstawicieli NATO. 
Tym razem omówi się na nim mecha­
nizm podejmowania decyzjipolitycz- 
nych w  kwestiach bezpieczeństwa.

Prezydent Litwy na takie semi­
narium zaproszony został po raz 
pierwszy. Oprócz V. Adamkusa, 
mają w nim uczestniczyć również 
prezydent Polski Aleksander Kwa­
śniewski, przywódcy Łotwy i Esto­
nii Guntis Ulmanis i Lennart Meri, 
sekretarz generalny NATO Javier 
Solana, ministrowie obrony i spraw

zagranicznych Czech, Węgier, Rumu­
nii, Słowenii, a także Luksemburga, 
Norwegii, Holandii, Portugalii, innych 
krajów organizacji Paktu Północno­
atlantyckiego, wysokiej rangi osobi­
stości oficjalne NATO oraz oficero­
wie państw tego aliansu.

V. Adamkus na seminarium wy­
głosi przemówienie 6 stanie'bezpie­
czeństwa w regionie Morza Bałtyc­
kiego, o wysiłkach Litwy na rzecz 
dostosowania sił zbrojnych kraju do 
standardów NATO, o współpracy 
wojskowej z sąsiednimi państwami.

Seminarium w Wiedniu zakończy 
się wę wtorek, lecz przywódca Li­
twy ju ż  w poniedziałek uda się na 
rozpoczynającą się w tym dniu w 
Salzburgu międzynarodową konferen­
cję na temat rozwoju gospodarki Eu­
ropy Wschodniej i Środkowej. Wezmą 
w niej udział prezydenci i szefowie 
rządów państw tego regionu.

(Dokończenie na str. 2)

Kombatanci z Wielkiej Brytanii - Szlakiem Mickiewiczowskim
r

Uroczystość w  wileńskim kościele Ducha Świętego 
w  in tencji tych , k tórzy bronili O jczyzny

W dniu 18 czerwca 1998 roku, w 
wileńskim kościele Ducha Świętego 
(podominikański) miała miejscę uro­
czystość - jedna z najważniejszych 
w ramach wędrówki licznej grupy 
kombatantów II wojny światowej z 
Wielkiej Brytanii Szlakiem Mickiewi­
czowskim po Białorusi i Litwie. Wo­
jaż ten - to wielkie przeżycie dla nich, 
kresowiaków, którzy nie z własnej

woli opuścili swe rodzinne strony, swe 
kresowe domy. Spotkanie z tym,-co 
minęło - to wzruszenie, to wspomnie­
nia, powroty pamięcią do czasów, 
gdy na różnych frontach walczyli o 
wolność naszą i waszą.

W Wilnie mieli opiekunów w oso­
bie żołnierzy różnych formacji zrze­
szonych w Stowarzyszeniu Polskich 
Kombatantów na Litwie z prezesem

Stefanem Matusewiczem na czele. 
Zwiedzili zabytki naszego miasta, ze 
szczególnym uwzględnieniem śladów 
mickiewiczowskich, spotkali się w 
hotelu „Lietuva” z byłymi żołnierza­
mi polskimi mieszkającymi na Litwie, 
podziwiali występ „Rudomianki”, 
bawili w terenie. .

(Dokończenie na str. 3)
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Sejm zamierza 
opublikować 
nowelizację 

ustawy o wieku 
emerytalnym
Pierwszy zastępca przewodniczą­

cego Sejmu Andrius Kubilius uważa, 
żc warto opublikować do dyskusji 
społecznej projekt nowelizacji usta­
wy, przewidujący podniesienie wieku 
emerytalnego.

W następnym tygodniu Sejm za­
mierza wydać odpowiednią rezolucję. 
Jej przyjęcie przewidziane zostało po 
czwartkowej dyskusji sejmowej w 
sprawie podniesienia wieku emerytal­
nego. Została ona zainicjowana przez 
frakcję opozycyjną LDPP.

Minister opieki społecznej i pra­
cy Irena Degutiene powiedziała, że. 
projekt nowelizacji ustawy o emery­
turach z tytułu państwowych ubezpie­
czeń społecznych w związku z  wie­
kiem emerytalnym Jak niektórzy ko­
mentują, nie jest środkiem ratowania 
obecnej złej sytuacji „Sodry”. „Sytu­
acja w „Sodrze” nie jest zła, nie gor­
sza niż była w roku ubiegłym” - po­
wiedziała minister.

I. Degutiene zaznaczyła, że zgod­
nie ze zgłoszonym projektem noweli­
zacji podnoszenie wieku emerytalne­
go zarówno dla mężczyzn, jak i ko­
biet, przewidziane jest po 6 miesięcy 
rocznie. Oznaczałoby to, że większa 
część ludzi pozostałaby na rynku pra­
cy i wnosiłaby wpłaty. Według jej 
obliczeń, już tylko w ciągu jednego 
roku środki budżetu funduszu ubez­
pieczeń społecznych w  roku 1999 
wzrosłyby o 17 min litów.

„Mógłby powstać jedyny pro­
blem, że przeciętnie co roku byłoby 
około 4 tys. osób w wieku przedeme­
rytalnym. W tym około 7 proc. - to 
potencjalni bezrobotni” - powiedzia­
ła minister.

(ELTA)

Na Litwie należy przyjąć  
ustawę o lustracji

Zdaniem członka sejmowej frakcji 
socjaldemokratycznej Arvydasa Aksti- 
navicziusa, na Litwie w najbliższym 
czasie należy przyjąć ustawę o lustra­
cji, przewidującą pewne ograniczenia 
w obejmowaniu stanowisk przez byłych 
pracowników KGB i innych struktur 
represyjnych.

Na wczorajszej konferencji praso­
wej powiedział on, że w tym dokumen­
cie należy wyraźnie określić, wobec 
kogo i jak będzie on stosowany. Poseł 
uważa, że partie powinny osiągnąć po­
rozumienie w tej kwestii.

Zdaniem A. Akstinavicziusa, 
ograniczenia powinny być przewidzia­
ne dla tych pracowników, których 
obecne obowiązki, praca mogą za­

szkodzić bezpieczeństwu lub interesom 
państwa. „Te sprawy nie powinny 
budzić obaw, oburzenia na Litwie, 
gdyż jest to proces normalny” - po­
wiedział on. Poseł na Sejm przewidu­
je, że po przyjęciu tego dokumentu 
część osób, których on dotyczy, odej­
dzie ze swych stanowisk.

. A. Akstinaviczius uważa, że przy­
gotowując taki projekt ustawy nie war­
to „wynajdować roweru, lecz skorzy­
stać z doświadczenia innych państw 
postkomunistycznych”. Jego zdaniem, 
wariant polski jest dla nas najbardziej 
do przyjęcia, gdyż działa tam sąd lu­
stracyjny. Właśnie taki sąd Jak powie­
dział, na Litwie powinien podejmować 
ostateczne decyzje. (ELTA)

Na sąd eks-premiera nie przybył 
jeden z głównych świadków

W związku z niestawieniem sięjed- 
nego z głównych świadków, Wileński 
Sąd Okręgowy postanowił wczoraj jesz­
cze nie rozpatrywać uzupełnionej spra­
wy karnej eks-premiera Ado 1 fasa Szle- 
żevicziusa i w tym dniu przesłuchać tyl­
ko niektórych mniej ważnych świadków. 
Kolegium wydziału spraw karnych na 
czele z sędzią Kristiną Paleckaite pod­
jęło taką decyzję na prośbę oskarżo­
nych, ich obrońców i oskarżyciela, gdyż 
z powodu choroby w  posiedzeniu sądu 
nie mógł uczestniczyć były doradca pre­
miera Juozas Palionis. Ówczesnemu 
swemu zwierzchnikowi dopomógł on 
wówczas w załatwieniu skandalicznej 
sprawy wkładu w LAIB.

Eks-premier twierdzi, że sam nie 
miał „do czynienia z bankiem”, lecz upo­
ważnił do tego wspomnianego doradcę, 
bez którego zeznań sprawa, zdaniem 
byłego szefa rządu, nie może być roz­
patrywana.

Zaaprobował to również drugi 
oskarżony w  związku z uzupełnieniem 
sprawy przez Prokuraturę Generalną- 
były prezydent i przewodniczący zarzą­
du LAIB Arturas Balkeviczius. Oskar­

żony został o nadużycia zaufania w dzia­
łalności gospodarczej, sfałszowanie ofi­
cjalnych dokumentów oraz zawłaszcze­
nie w drodze oszustwa obcego mająt­
ku.

Sprawa kama przeciwko eks-pre- 
miefówi A. Szleżevicziusowi wszczęta 
została na początku roku 1996. W ubie­
głym roku Wileński Sąd Okręgowy, a 
następnie również Sąd Apelacyjny Li­
twy orzekły, że zebrany przez oskarży­
cieli materiał nie jest wystarczający dla 
udowodnienia nadużyć służbowych by­
łego premiera. Sprawa zwrócona zosta­
ła śledztwu dla uzupełnienia.

Prokuratura Generalna nie tylko ją 
uzupełniła, ale i dodatkowo oskarżyła A  
Szleżevicziusa o nadużycie zaufania, 
fałszowanie oficjalnego dokumentu i 
oszustwo. Eks-premierowi za inkrymino­
wano wyrządzenie Bankowi Wileńskie­
mu strat na sumę 2042 USD, a LAIB - 
20 382 Lt Jak również szkodzenie inte­
resom państwa. Został on również 
oskarżony o sfałszowanie umowy z. 
LAIB i otrzymanie w ten sposób nie 
przysługujących mu procentów.

(ELTA)

W Miednikach otwarto  
nowy punkt celny

Wczoraj w Miednikach uroczyście 
otwarto nowe przejście graniczne Wi­
leńskiego Terytorialnego Urzędu Ceł.

Budowę przejścia rozpoczęto w 
styczniu 1997 r. Cena umowna budo­
wy obiektu - 24,1 min L t Budowę fi­
nansowały Komisja Unii Europejskiej, 
która w ramach regionalnego progra­
mu transportowego PHARE wyasy­
gnowała 10 min Lt oraz rząd litewski - 
14,4 min Lt. Jest to już drugi obiekt 
systemu celnego, którego budowa fi-, 
nansowana jest według powyższego 
programu PHARE. Wykonawcą robót 
była spółka akcyjna „Vitt”, która w 
1996 roku wygrała konkurs między­
narodowy.

Przejście graniczne w Miednikach 
jest najnowocześniejszym tego typu 
obiektem na Litwie, odpowiadającym 
wszystkim standardom europejskim. 
Będą tu funkcjonowały międzynarodo­
wy miednicki posterunek drogowy Wi­
leńskiego Terytorialnego Urzędu Ceł 
oraz posterunek policji granicznej, czyn­
na będzie służba weterynaryjna i kwa­
rantanny roślin, przewidziane zostały 
pomieszczenia dla pośredników cel­
nych, agentów ubezpieczeniowych, dla 
usług bankowych.

Przez stare drogowe przejście gra­
niczne w Miednikach w ciągu doby na 
Białoruś przepuszczano 700 pojazdów, 
a przez nowe będzie przejeżdżało oko­
ło 3 tys. Ilość pasów ruchu wzrosła z 
dwóch do siedmiu.

W uroczystości otwarcia przejścia 
uczestniczyli minister spraw wewnętrz­
nych Stasys Szedbaras, minister komu­
nikacji Algis Zvaliauskas, ambasador 
Białorusi na Litwie Jewgienij Wojto­
wicz, szef delegacji Komisji Europej­
skiej, ambasador nadzwyczajny i pe­
łnomocny Henrik Ernst Schmiegelow,

inni przedstawiciele Litwy i Białorusi. 
Nowe przejście graniczne wyświęcił 
proboszcz parafii miednickiej Janusz 
Krużycki.

Złożono kwiaty przed pomnikiem 
poległych funkcjonariuszy w Miedni­
kach. (ELTA)

NA ZDJĘCIACH: dyrektor 
Departamentu Cel przy MF RL 
Alyydas Budrys i przedstawiciel 
białoruskich celników Iwan Awin - 
podczas otwarcia nowego przejścia; 
pierwsi „klienci”...

Fot. A.Brazaitis

KONKURS 
JWOJA POCIECHA "6 (75)

Dziś zamieszczamy kolejną fotografię konkursową. Na zdjęciu - 
Gintare Yilkelite.

Prezydent odwiedzi Austrię
(Dokończenie ze str. 1)

Na konferencji przewidziana jest 
dyskusja na różne tematy - rozwoju 
inwestycji, energetyki, wdrażania tech­
nologii informacyjnych, ugruntowania 
systemu finansowego, rozwoju prze­
mysłu, handlu, turystyki i in. Na osob­
nej sesji konferencji będzie mowa o 
przebiegu reform w Rosji, ich znacze­
niu dla całego regionu.

V. Adamkus na konferencji wygło­
si referat, w  którym przedstawi obec­
ną sytuację ekonomiczną Litwy i per­
spektywy jej rozwoju.

W Wiedniu i Salzburgu przewidzia­
ne są liczne spotkania dwustronne pre­

zydenta Litwy z  przywódcami innych 
państw, w tym - Austrii, która od 1 lip- 
ca przejmie przewodnictwo w Unii 
Europejskiej. Pod koniec roku w Wied­
niu odbędzie się szczyt UE, na którym 
Litwa spodziewa się otrzymać zapro­
szenie do rozpoczęcia negocjacji w 
sprawie członkostwa w  UE.

We wtorek wieczorem, po przyję­
ciu w zamku salzburskim, wydanym w 
imieniu prezydenta Austrii Thomasa 
Klestila, przywódca Litwy powróci do 
Wilna.

W seminarium NATO w  Wiedniu 
weźmie również udział minister ochro­
ny kraju Czeslovas S tankę viczius.

KRONIKA POLICYJNA
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 18 czerwca br. w kraju 

zanotowano 179 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 5 obrażeń ciała, 18 chu­
ligańskich ekscesów, 5 rabunków, 2 oszustwa, 148 kradzieży. Skradziono 
16 samochodów, znaleziono - 15.

Zanotowano 23 wypadki drogowe i 3 pożary. Znaleziono zwłoki 8 osób. 
Zatrzymano 36 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

W centrum Kłajpedy 
zabito mężczyznę

Do przestępstwa doszło 18 czerwca 
o godz. 16 min. 05 w kawiarni podwórzo­
wej przy ul. H. Manto, gdzie, zdaniem 
świadków, 35-Ietni V. Sukonis cały dzień 
piłalkohoL Mężczyzna został zamondowa- 
ny po kłótni z 2 drugimi bywalcami ka­
wiarni. Wiadomo, iż w  tej placówce naj­
częściej się zbierali mieszkańcy pobliskich 
domów, lubiący dobrze sobie popić.

...W trakcie libacji V. Sukonis wy­
słał swego przyjaciela po kolejną por­
cję alkoholu, gdy ten wrócił, znalazł 
swego kompana już nieżywego. Zda­
niem świadków, \fytas pokłócił się z 2 
mężczyznami. Jeden z nich wyciągnął 
nóż i przeciął Sukonisowi gardło. Prze­
stępcy zbiegli.
Oszust zabrał 75 tys. litów

W czwartek około godz. 15 min. 
35 do kowieńskiego KP Centrum zgło­
sili się pracownicy kowieńskiej filii ban­
ku „Snoras” i zawiadomili, iż nieusta­
lony osobnik wszedł do filii znajdującej 
się przy ul. Św. Gertrudy i po okazaniu 
fałszywych dokumentów, wyniósł 75 
tys. litów. Trwa dochodzenie.

Kosztowna taryfa
18 czerwca do wileńskiego KP nr 

2 zgłosił się ob. Izraela M. Cz. i zawia­
domił, iż 16 bm. około godz. 22 w  po­
bliżu dworca zatrzymał taksówkę i po­
łożył swoją torbę do bagażnika. Po 
przybyciu na ul. Skroblu pasażer za­
płacił taksówkarzowi i wysiadł. Tak­
sówka prędko odjechała, oczywiście 
wraz z torbą, w której było: wideo ka­
mera „Sony”, aparat fotograficzny 
„Olimpas”, maszynka do golenia

„Braun”, spodnie i sportowe obuwie. 
Straty-7.769 litów.

Kobietę zraniły 
odłamki granatu

19 czerwca około godz. 2 min. 45 
do mieszkania przy ul. Jaunystes w 
Rokiszkach przez okno wrzucono gra­
nat ręczny. Znajdująca się w mieszka­
niu S. P. (ur. 1969 t!) została ranna w  
nogę odłamkami pocisku i leczy się w  
domu. Trwa śledztwo.
Tym razem w Kłajpedzie...

Zatrzymano stręczycielkę i 3 pro­
stytutki. Dokonali tego policjanci poli­
cji kłajpedzkiej, udając klientów. We 
środę późnym wieczorem 28-letnia 
stręczycielka Kristiną Venciene w po­
bliżu baru „Magnolija” proponowała 
klientom 3 dziewczyny. Policjanci, imi- 
tująć odpowiedni sposób zachowania, 
wybrali 2 panienki i zapłacili za nie 400 
litów. Następnielaksówką całe towa­
rzystwo pojechało do hotelu „Vetrun- 
ge”. W pokoju hotelowym doszło do 
oficjalnego zatrzymania prostytutek, 
obywatelek obwodu kaliningradzkiego: 
20-letniej Oligi Tupicynej i 24-letniej 
Łarisy Kul ikauskaite. Później zatrzyma­
no 3 dziewczynę - mieszkankę rej. ro- 
sieńskiego, 21 -letnią Ramune Gildaite. 
Panienki zostały ukarane wg Kodeksu 
Administracyjnego grzywną od 300 do 
500 litów, ob. obwodu kaliningradzkie­
go zostaną wysłane do domu. .

Przeciwko stręczycielce, która 
wcześniej sama zajmowała się prostytu­
cją, wszczęto sprawę kamą. Jest to już 3 
sprawa kama o stręczycielstwo, którą w 
tym roku wszczęto w  Kłajpedzie. 12 
prostytutek ukarano grzywnami

Przygotowała I. L.
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...Następuje moment uroczysty. W 
bocznej lewej nawie, naprzeciwko ołta­
rza św. Józefa poświęcona zostaje ta­
blica pamiątkowa. Aktu tego dokonuje 
ks. Jan Kasiukiewicz. Rozbrzmiewają 
„Boże, coś Polskę” i,Rota”. Pięknie 
pod akompaniament organów śpiewa 
chór kościoła Ducha Świętego pod 
dyrekcją Jana Skrobota. Słowa podzię­
kowań i a naszym kombatantom za

Uroczystosc w wileńskim  
kościele Ducha Świętego 

w intencji tych, 
którzy bronili Ojczyzny

(Dokończenie ze str. 1)
Swego rodzaju punktem kulmina­

cyjnym tej wędrówki stała się Msza 
św. w intencji Poległych i Zmarłych Żo­
łnierzy Armii Andersa, która miała 
miejsce w ub. czwartek w kościele 
Ducha Świętego. Odprawił ją  ksiądz 
prałat Jan Kasiukiewicz. Obecni byli 
kombatanci II wojny światowej z Wiel­
kiej Brytanii i Litwy, wicekonsul Kon­
sulatu Generalnego RP w Wilnie Wal­
demar Mularczyk, prezes Związku 
Polaków na Litwie Ryszard Maciejkia- 
nicc, licznie stawili się wilnianie, aby 
objąć pamięcią modlitewną zmarłych i 
poległych żołnierzy Armii Andersa, 
wspomnieć naszych rodaków, którzy w 
różnych okolicznościach bronili Ojczy­
zny. "

Po skończonym nabożeństwie 
Czesław Zychowicz - przewodniczą­

cy Światowej Federacji Polskich 
Kombatantów na Zachodzie i prezes 
Stowarzyszenia Polskich Kombatan­
tów Wielkiej Brytanii, sybirak i uczest­
nik walk pod Monte Cassino powie­
dział: „Dostąpiliśmyspecjalncgo za­
szczytu, że możemy się modlić w tej 
przepięknej świątyni w intencji pole­
głych, pomordowanych, zmarłych 
księży, żołnierzy, bohaterów polskich, 
którzy walczyli na różnych frontach o 
wolność naszą i waszą. Doczekali­
śmy dzięki Dobremu Bogu wolnej Oj­
czyzny. Dziękujęw imieniu wszystkich 
obecnych obywateli Wielkiej Brytanii, 
że przetrwaliście tu, na Wileńszczyź­
nie, na Białorusi, zachowując swój ję­
zyk i swoje tradycje. Dziękuję księ­
dzu prałatowi Janowi Kasiukiewiczo- 
wi,że pozwolił umieścić w tej świąty­
ni kombatancką tablicę...”.. ;

utrwalanie pamięci tych, którzy polegli 
broniąc Ojczyzny.

Stefan Matusewicz - prezes 
SPKL za pośrednictwem naszego 
dziennika składa z serca płynące po­
dziękowanie wszystkim uczestnikom 
Mszy św. i wszystkim, którzy przyczy­
nili się do odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej.

Halina JOTKIAŁŁO

NA ZDJĘCIACH:, goście z 
Wielkiej Brytanii na wileńskiej 
Rossie; podczas uroczystości w 
kościele Ducha Świętego; tabli­
ca tej treści umieszczona została 
w bocznej lewej nawie; moment 
poświęcenia tablicy pam iątko­
wej.

Fot. Jerzy Karpowicz, 
Marian Paluszkiewicz

Twórcy przyszłości
Prezydent Valdas Adamkus pozdro­

wił przeszło pół setki bakałarzy, którzy w 
tym roku ukończyli Instytut Stosunków 
Międzynarodowych i Nauk Politycznych 
Uniwersytetu Wileńskiego. Jest to już dru­
ga promocja bakałarzy tego instytutu.

„Życzę wam, abyście byli godny­
mi kontynuatorami naszej wspólnej hi­
storii i twórcami naszej przyszłości” - 
powiedział przywódca kraju wczoraj

podczas wręczenia w auli,uniwersy­
teckiej dyplomów 45 bakałarzom.

W ciągu czterech lat studiów 
studenci opanowali podstawy nauk 
politycznych, odbyli praktykę w in­
stytucjach państwowych, napisali i 
obronili prace o integracji Litwy z 
U nią Europejską, NATO i na inne 
aktualne tematy. Połowa ich studiu­
je  w uniwersytetach zachodnich.

Wielu bakałarzy zamierza kontynu­
ować studia magisterskie. Mogą wy­
bierać programy polityki porównaw­
czej, studiów europejskich, administracji 
publicznej lub stosunków międzynaro­
dowych.

Premier Gediminas Vagnorius po­
zdrowił absolwentów Uniwersytetu 
Kowieńskiego im. Witolda Wielkiego, 
którzy wczoraj otrzymali dyplomy ma­
gistrów. Tę uczelnię w tym roku koń­
czy już czwarta promocja - 232 magi­
strantów. * (ELTA)

M uzykologiczne popołudnie

S TA N IS ŁA W  M O N IU S Z K O  
POMIĘDZY LITWĄ A POLSKĄ

To temat wczorajszej imprezy, która się odbyła w lo- I  
kalu Litewskiego Muzeum Teatru, Muzyki i Kina przy ul.
Wileńskiej 41. Placówka dopiero jest urządzana, lecz spo­
tkanie pomyślano w ten sposób, „by być bliżej Moniuszki”.
Niemal naprzeciwko - pomnik kompozytora na skwerku 
przy kościele św. Katarzyny, w pobliżu ul. Niemiecka z 
domem Mullerów, gdzie Moniuszko mieszkał i gdzie odby­
ła się przed 150 laty koncertowa premiera dwuaktowej 
„Halki**. Nie bez znaczenia jest też budynek obecnego- 
muzeum, w którym mieścifcsię Teatr Miejski, zwany także 
Teatrem Wiktora Każyńskiego. Tu właśnie Moniuszko czę­
sto bywał na przedstawieniach zakazanych przez cenzurę, 
tu oglądał spektakle operowe i tu zrodziło się pragnienie 
stworzenia wielkiej opery heroicznej.

W otoczeniu tak szczególnym odbyła się ta polsko-li­
tewska sesja muzykologiczna, zorganizowana przez Insty­
tut Polski w Wilnie i Związek Kompozytorów Litwy. Zgro­
madziła znawców twórczości wielkiego kompozytora, na 
czele z Witoldem Rudzińskim. Niestety, obecność jego była 
zaoczna. Prof. nie zawsze może już podróżować „nawet 
jeśli dotyczy to Wilna i Moniuszki”. Jego referat „ Miejsce 
Stanisława Moniuszki w polskiej kulturze narodowej” 
przedstawiła prof. dr hab. Mieczysława Demska-Trębacz, 
m.in, uczennica Witolda Rudzińskiego. W drugiej części 
sesji pani profesor mówiła na temat „Moniuszkowska kon­
cepcja muzyki służebnej wobec potrzeb jego czasów”. Mgr 
Jan Węcowski przygotował wystąpienie pt. „Muzyka reli­
gijna Stanisława Moniuszki”, dr Vida Bakutyte - „Moniuszko

w Wilnie”, mgr Juratę Burokaite mówiła na temat perype­
tii „Halki”.

Ilustracją muzyczną były pieśni i fragmenty Z oper Mo­
niuszki wykonane przez dwie solistki - Nijolc Kniuksztaitc 
(mezzosopran) i AstęKrikszcziunaite (sopran), którym akom­
paniowała pianistka Audrone Kisielute. H, J.

NA ZDJĘCIU: prof. dr hab. Mieczysława Demska- 
Trębacz pod nieobecność prof. Witolda Rudzińskiego 
odczytała jego referat o miejscu Stanisława Moniuszki w 
polskiej kulturze narodowej. Fot. Marian Paluszkiewicz

Premier życzy uczestnikom zjazdu 
pomyślnych żniw i bogatego plonu

Na Litwie obecnie jest przeszło 2 tys. 
spółek, w tym jedna trzecia ich należy do 
Zrzeszenia Spółek Rolnych. Spółki, dzier­
żawiące 13 proc. użytków rolnych, w 
ubiegłym roku dały 25 proc. ogólnej pro­
dukcji rolnej (rolnicy -22, pozostałe go­
spodarstwa mieszkańców - 49 proc.).

Te oraz inne fakty na piątkowym

szóstym zjeździe Litewskiego Zrzesze­
nia Spółek Rolnych przytoczył jego se­
kretarz generalny Jeronimas Kraujelis.

W żjeździe uczestniczyli przedsta­
wiciele rządu, poszczególni posłowie na 
Sejm, przedstawiciele innych instytucji 
państwowych, organizacji rolniczych, 
rolnicy, goście zagraniczni. (ELTA)

Z a le ty 'w o ln e g o  r y n k u

Jak handlujemy 
z sąsiednimi republikami?

Ostatnio w Rydze zebrały się dele­
gacje trzech republik bałtyckich, by omó­
wić perspektywy dalszej współpracy w 
dziedzinie handlu artykułami spożywczy­
mi i rolnymi. Litwę prezentuje delegacja 
z ministrem rolnictwa EdvardasemMa- 
kelisem na czele.

W roku ubiegłym po zawarciu umo­
wy między Litwą, Łotwą a Estonią o 
wolnym handlu powstały sprzyjające 
warunki do inwestycji, został utworzony 
większy rynek umożliwiający użytkow­
nikom nabycie tańszego towaru.

Umowa o wolnym handlu artykuła­
mi rolnymi i spożywczymi zniosła barie­
ry taryfowe i inne, jednakże z powodu 
różnicy certyfikatów i standardów han­
del był ograniczany.

Wielu litewskich producentów natra­
fiło na problemy przy eksporcie swej 
produkcji na Łotwę. W końcu listopada 
ub. roku poczyniono jeszcze jeden krok 
sprzyjający handlowi artykułami rolnymi 
i spożywczymi, mianowicie zawarto umo­
wę o zniesieniu bariery w handlu arty­
kułami niestandardowymi. Umowę pod­
pisano na okres jednego roku, toteż jesz­
cze trudno powiedzieć „kto i co na tym 
wygrał”, jednakże już zarysowująsię pod­
stawowe tendencje.

Na Łotwie, gdzie ceny większości 
artykułów rolnych i spożywczych są 
wyższe, aniżeli w Estonii i Litwie, może 
to warunkować większy import do tej 
republiki. Estonia, natomiast, która nie

stosuje ceł ha import surowca, posiada 
wyższy poziom przetwórstwa i znaczne 
inwestycje zagraniczne do przetwórstwa, 
może przodować jako eksporter prze­
tworów do pozostałych republik.

Litwa, w porównaniu z Łotwą i Es­
tonią, jest największym producentem i 
eksporterem artykułów rolnych, jednak­
że chcąc utrzymać tę pozycję, należy 
szczególną uwagę poświęcać jakości i 
cenie produkcji.

Według danych statystycznych, w 
1997 roku w porównaniu z 1996 r. obję­
tość handlu artykułami rolnymi i spo­
żywczymi z Łotwą zwiększyła się o 85 
min Lt ( 39 proc.). Chociaż bilans han­
dlu jest dodatni, eksport litewskich arty­
kułów rolnych i spożywczych ma jed­
nak tendencję spadkową, podczas gdy 
import artykułów łotewskich wzrasta. 
W roku ubiegłym eksport wołowiny do 
ŁofWy wzrósł o 11,6 min Lt, wieprzowi­
ny -4,3 min Lt, buraków cukrowych - 8 
min Lt, pszenicy - 4,2 min Lt. Z Łotwy 
do Litwy najbardziej wzrósł eksport 
margaryny (18,7 min. Lt) - artykułu, 
którego Litwa nic produkuje. Jednocze­
śnie zakres obrotu handlowego z Esto­
nią w 1997 roku w porównaniu z 1996 
r. zmniejszył się o 9 min Lt (5 proc). Cho­
ciaż eksport zmniejszył się o 21 min Lt 
(20 proc.), a eksport wzrósł (18 proc.), 
jednak bi lans handlowy pozostaje dodat­
ni i w roku ubiegłym wyniósł 4 min Lt.

Danuta WOJTUSIAK
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Mała rzecz a cieszy A 6 A vant
Nowoczesne rozwiązania kon­

strukcyjne wcale nie muszą być pre­
zentowane w futurystycznych au­
tach studialnych czy eksperymen­
talnych, konstruowanych jedynie na 
potrzeby kolejnych salonów moto­
ryzacyjnych. Najlepszym przykła­
dem tego jest prototyp Citroena Xsa- 
ra Dynaito, wyposażony w elektrycz­
ny silnik zastępujący rozrusznik i 
alternator.

Ta stosunkowo prosta i mało skom­
plikowana modernizacja niesie ze sobą 
jednak wiele korzyści - zarów­
no dla wygody 
użytko-

micnianic go na prąd stały o standar­
dowym napięciu 12 V (do instalacji 
elektrycznej samochodu), 100 V (na 
potrzeby silnika) oraz prąd zmienny 
220 V. Ta ostatnia możliwość pozwa­
la na podłączanie do instalacji samo­
chodowej dowolnych elektrycznych 
urządzeń domowych o łącznej mocy 
1500 W. W tym celu zamontowano 
nawet stan- % d a r d o'w  e 
gniazd- |g£ |g  kaw kabinie pa-

Pierwszą z nich jest błyskawicz­
ny rozruch samochodu - w czasie krót­
szym niż jedna sekunda. Można dzię­
ki temu oszczędzać paliwo np. stojąc 
przed czerwonymi światłami. Gdy 
kierowca wrzuci luz, po dwóch sekun­
dach silnik przestaje pracować. Po 
wrzuceniu jedynki, Dynaito automa­
tycznie uruchamia ponownie silnik. 
Citroen twierdzi, że dzięki wyłącza­
niu silnika na światłach lub w korkach 

można zredukować zużycie 
paliwa o 20 proc. Tym 

samym właściciel 
Xsary Dy- 

n a lto

nia Xsa-[__
ry Dynaito]___
jak i oszczęd-|__
ności paliwa i ochrony środo­
wiska. Na potrzeby, prototypu prze­
robiono standardową wersję Xsary z 
silnikiem o pojemności 1,6 litra i mocy 
65 kW. Osprzęt silnika pozbawiony 
został jednak rozrusznika i alternatora, 
których funkcję spełnia jedno urządze­
nie.

Francuscy inżynierowie Citroena i 
formy ISAD Systems zauważyli, że 
klasyczny rozrusznik jest zbyt powol­
ny w działaniu - potrzebuje kilku se­
kund do poruszenia przez koła zębate 
silnika. Jest również dość hałaśliwy. 
Natomiast alternator - biorąc pod uwa­
gę liczne odbiorniki prądu w nowocze­
snych samochodach - jest jednym z 
najbardziej wysilonych elementów we 
współczesnych autach. Te dwa elemen­
ty postanowiono .zastąpić silnikiem 
prądu zmiennego, który w zależności 
od potrzeb spełnia rolę rozrusznika lub 
alternatora,-lecz o sprawności ok. dwu­
krotnie wyższej, niż konwencjonal­
nych urządzeń.

Dynaito (połączenie alternatora i 
rozrusznika), pracujące jako alternator 
dostarcza prąd zmienny o mocy aż 7 
kW i napięciu 200 V. Możliwe jest wy-

sażerskiej i w
bagażniku. Dodatkowo D y - |  
nalto wytwarza również prąd o 
napięciu 42 V, który zasila podzespo­
ły, do tej pory tradycyjnie napędzane 
paskami - wspomaganie kierownicy i 
klimatyzację. Chociaż w prototypie 
Dynaito napędza jedynie te dwa me­
chanizmy, francuscy inżynierowie 
chcą przystosować do zasilania elek­
trycznego również wspomaganie ha­
mulców i system ABS, ogrzewanie 
szyb i kabiny oraz sterowanie pom­
pami oleju i płynu chłodzącego. W 
przyszłości, elektrycznie sterowane 
mają być także zawory silnika.

Nadwyżki prądu z Dynaito ma­
gazynowane są w dodatkowym aku­
mulatorze, umieszczonym pod podło­
gą bagażnika. Do tego akumulatora 
trafia także prąd odzyskiwany m.in. 
przy hamowaniu. Możliwość maga­
zynowania i natychmiastowego uwal­
niania sporych ilości energii pozwala 
na wykorzystanie specjalnego aku­
mulatora również do innych, zupe­
łnie nowych funkcji.

p r z y  - 
^ cz y n ić s ię  do 

H ^ a n icza n ia  ilo­
ści spalin i hałasu w mia­

stach.
Potężny akumulator przydaje się 

również przy wyprzedzaniu i podczas 
ruszania z miejsca, dodając ok. 5 kW 
do mocy silnika. Nagły zastrzyk mocy 
jest tym bardziej przydatny, że Xsara 
Dynaito waży 40 kg więcej niż nor­
malne auto schodzące z taśmy produk­
cyjnej. Uzupełnianie mocy funkcją 
„Booster” ograniczone jest do jedynie 
30 sekund i 3 tys. obrotów silnika. Po 
każdym użyciu takiego „dopalacza”, 
akumulator musi jednak zostać dołado­
wany przez co najmniej jedną minutę.

Jak słusznie zauważają projektan­
ci nowego Citroena, Dynaito nie jest 
rozwiązaniem rewolucyjnym. Jego naj­
ważniejszą zaletąjest jednak możliwość 
łatwego wykorzystania w istniejących 
już konstrukcjach. Być może zatem, 
już w najbliższych latach, do produk­
cji trafi Xsara z układem Dynaito.

Piotr KOŚCIELNIAK 
„Rzeczpospolita”

Pod nazwą Avant od ponad dwu­
dziestu lat kryją się samochody kom­
bi marki Audi. Zamożni klienci nie­
mieccy doceniają zalety tego samo­
chodu, gdyż aż 40 procent wszystkich 
A6 (poprzedniej generacji) kupili wła­
śnie w wersji AvanŁ

W najnowszej wersji A6 Avant do 
wyboru są trzy benzynowe silniki z pię­
cioma zaworami na cylinder oraz dwa

styczność. Wśród diesli najmocniejszy 
jest 2,5 TDI/150 KM o imponującym 
momencie obrotowym 310 niutonome- 
trów w zakresie prędkości obrotowych 
od 1500 do 3200 obn/min. Maksymalny '•? 
ładunek (łącznie z kierowcą) wynosi 580 
kg. Przestrzeń ładunkowa za tylną kana­
pą (do linii okien) nie jest imponująca, 
wynosi 4551., ale po złożeniu tylnych 
siedzeń i załadunku aż pod dach można

wysokoprężne z bezpośrednim wtry­
skiem TDL Wszystkie te auta mogą mieć 
pięcio- bądź sześciostopniowe ręczne 
skrzynie biegów lub przekładnie automa­
tyczne 4-stopniowe i 5-stopniowe Tip- 
tronic. Z wyjątkiem najsłabszego diesla
1.9 TDI pozostałe jednostki napędowe 
można pożenić z napędem quatro na czte­
ry koła.

Najmocniejszy V6 2,8 o mocy 193 
KM zaolny jest przyspieszać od zera 
do 100 km/godz. w 8,4 sek. Średnie zu­
życie benzyny w aucie z tym silnikiem 
wynosi 9,9 1/100 km. Do wyboru jest 
także nieco mniejsza odmiana V6 2,4/165 
KM. Walorem tego silnika jest duża ela-

tam zmieścić bagaż o objętości 1590 li­
trów. Wszystkie odmiany A6 Avant mają 
standardowo: ABS z  elektronicznym 
rozdziałem siły hamowania pomiędzy 
przednią i tylną oś (EBV), elektroniczną 
blokadę mechanizmu różnicowego (EDS), 
trójpunktowe pasy bezpieczeństwa z pi­
rotechnicznymi samonapinaczami na 
wszystkich pięciu miejscach, dwie po­
duszki gazowe z-przodu i dwie boczne, 
w oparciach przednich foteli, ponadto 
zamek centralny, elektrycznie opuszcza­
ne szyby z  przodu i tyłu, elektryczną 
regulację przednich foteli z pamięcią.

(«)
„Głos Wielkopolski”

Potrójna koncepcja Nissana
Z koncepcją potrójnego bezpie­

czeństwa wystąpił ostatnio japoński 
Nissan. Składają się na nią; bezpieczeń­
stwo informacji, bezpieczeństwo kon­
troli i bezpieczeństwo uderzenia. Pierw­
sza z tych składowych pozwala kie­
rowcy lepiej oceniać warunki drogowe. 
Pomocne do tego mogą mu być: reflek­
tory ksenonowc, dające światło podobne 
do naturalnego i łatwiej przyswajalne 
prze oko ludzkie, ponadto dostarcza­
jące dwa razy więcej światła niż reflek­
tory halogenowe, asferyczne we- 
wnętrzrie lusterko wsteczne, samo- 
oczyszczające się z  wody powierzch­
nie szyb, monitor pokazujący widok z 
tyłu samochodu (po włączeniu wstecz­
nego biegu), podgrzewane samooczysz- 
czające się lusterka zewnętrzne. Bez-

pieczństwo kontroli pomaga zapano­
wać kierowcy nad autem w  trudnych 
sytuacjach dzięki: ABS, wielodrążko- 
wemu zawieszeniu, korektorowi siły 
hamowania kół tylnych, kontroli dy­
namiki pojazdu, zapobiegającej pośli­
zgom i niekontrolowanym ruchom na 
nierównym poboczu drogi. Bezpieczeń­
stwo uderzenia chroni pasażerów w ra­
zie wypadku dzięki: solidnej kabinie 
pasażerskiej, przednim i bocznym air- 
bagom, napinaczom pasów bezpieczeń­
stwa z ograniczoną siłą naciągu. Cało­
ściowo ta koncepcja ma być zastoso­
wana w  Nissanach po roku 2000, ale 
fragmentarycznie jest już stosowana w 
większości modeli tej marki.

(«)
„Głos Wielkopolski”

Pontiac Grand Am 1999

Nowa wersja starego prz;et>oju
Do amerykańskich salonów de­

alerskich trafiła już nowa wersja 
Pontiaca Grand Am, znaczona jako 
rocznik 1999. Po szosach jeździ kil­
ka tysięcy egzemplarzy tego mode­
lu, sprzedanych w serii pilotażowej.

' Z ankiety przeprowadzonej wśród 
tysiąca pierwszych właścicieli wy­
nika, że nabywcami były głównie 
kobiety po trzydziestce, które ku-

wygląd, a potem czasem następuje 
rozczarowanie.

Nie dotyczy to jednak najnowsze­
go produktu. Grand Am 1999 uznany 
został przez fachowców za udaną pro­
pozycję taniego compactu, posiadają­
cego ambicje samochodu sportowego. 
Stanowi jeszcze jedną próbę przemy­
słu motoryzacyjnego USA przeciw­
stawienia się .Japońskiej inwazji”,

piły ten model ze względu na syl­
wetkę i wygląd.

Jeden z felietonistów piszących 
w czasopismach motoryzacyjnych za­
żartował, że Amerykanki kupują 
nowe samochody w ten sam sposób, 
w jaki wychodzą za mąż. Liczy się

czyli projektowania samochodów ro­
dzimej produkcji, mogących z powo­
dzeniem konkurować z Hondą, Toyo­
tą i Nissanem. Trzeba podkreślić tu 
słowo próba, bo w tym przypadku 
zamiar znów nie udał się na sto pro­
cent.

Pontiac Grand Am 1999 to samo­
chód z napędem na przednie koła, pro­
ponowany nabywcom w wersji coupe 
lub sedan, reklamowany jako sporto­
wa wersja podobnych samochodów: 
produkowanego również przez Gene­
ral Motors Oldsmobiie Alero oraz Nis­
sana Altima, Forda CoUntour i Mitsifi- 

l bishi Galant. Auto sprzedawane jest 
w kilku wersjach. Podstawowa SE co­
upe ma dwoje drzwi, silnik czterocy- 

I lindrowy V-4, o pojemności 2,4 litra i 
mocy 150 KM, z czterobiegową auto­
matyczną skrzynią biegów, kontrolą 
trakcji, hamulcami typu ABS, klima­
tyzacją, elektrycznym wspomaganiem 
hamulców i sterowaniem szyb oraz 
zamków drzwi, reflektorami przeć i w- 
mgielnymi, systemem stereo. To

wszystko za 16,395 dolarów. Wersja 
SE sedan kosztuje od 16 595 dolarów 
do 17 220 dolarów (w zależności od 
dodatkowego wyposażenia). Wersja 
SE2 z silnikiem sześciocylindrowym 
V-6 kosztuje ■
19 900 dola­
rów. W tym 
roku z taśm 
montażowych 
Pontiaca ma 
zejść łącznie 
225 tys. Grand 
Am, w porów­
naniu z  liczbą 
204 tys. w y­
produkow a­
nych w 1997 r.

Wszystko wskazuje na to, że Pon­
tiac Grand Am 1999 mieścić się bę­
dzie ,w pierwszej dziesiątce najlepiej 
sprzedawanych samochodów USA. 
Najnowsza wersja ma opinię pojazdu, 
od którego trudno oderwać oczy. Kla­
syczna, sportowa sylwetka, zwężo­
ny front, nieco uniesiony kufer, niezła 
linia przednich świateł. „Nieważne jest, 
czy potem pokochasz lub znienawi­
dzisz ten samochód; zwrócisz od razu 
uwagę na jego wygląd”- pisze dzienni­
karz czasopisma „Car and Driver”. Sa­
mochód jest lepiej wykończony, niż 
starsze modele, doskonale trzyma się 
drogi. Pontiac, część General Motors, 
próbuje przeciwstawić najnowszego 
Grand Am japońskim propozycjom tej 
samej klasy.

Tadeusz WÓJCIAK z Buffalo 
„Rzeczpospolita”



Wędrówka na Zarzecze

Znaki, że zbliża się „arMada'98”
W tej dzielnicy zaniedbanej, miej­

scami zapomnianej przez ludzi i opusz­
czonej, w ostatnich latach zaczynają 
dziać się rzeczy napawające optymi­
zmem. Oblubowali ten malowniczy 
fragment miasta artyści plastycy i w 
ogóle osoby ze sztuką związane. Wy­
kupują zniszczone mieszkania, remon­

tują i...stale coś kombinują, żeby na 
Narzeczu życie pulsowało. Coraz czę­
ściej daje się słyszeć: wileński Mont- 
martre, bo też na wzgórzu, też z ko­
ściołem, co prawda daleko mu do wiel­
kości Sacre Coeur, ale za to jest starszy 
od niego, jest też zabytkowy cmentarz.

Od czterech lat, tuż za Wilenką,

wśród kamienic spoglądających okna­
mi bez szyb i na co dzień martwych 
„zarzeczanie”, czyli mieszkańcy tej 
dzielnicy lub osoby duchowo z nią 
związane organizują Międzynarodowe 
Festiwale Alternatywnej Sztuki i 
Mody. Dzieją się wtedy tam rzeczy nie­
spotykane, które niejednego mogą szo­
kować odwagą pomysłów. Ale i fascy­
nować. Główne jednak - uczulają spo­
łeczność na miejscami totalną biedę i 
ruinę tej dzielnicy.

W tym roku „arMada” odbędzie się 
po raz czwarty, w dniu 18 lipca. Ozna­
ki tej imprezy są już teraz. Oto na Wi- 
lence, na samym środku tej pędzącej 
niby górski potok rzeczki ustawiony 
został drewniany postument z głową, 
nazwany „Meduza” - tegoroczny sym­
bol festiwalu. Znalazły się na brzegach 
inne rzeźby. Organizator - Alternatyw­
ne Centrum Sztuki planuje, że „arMa­
da'98” rozpocznie się od akcji rysun­
ków dziecięcych. Po prostu mali uta­
lentowani otrzymają do dyspozycji

niszczejące ściany i będą na nich ryso­
wali zgodnie z wyznaczonym przez 
dorosłych tematem. W okolicznych 
podwórkach będą przebiegały różno­
rodne projekty, wystawy, koncerty (im­
prowizowane), instalacje, pokazy 
mody. Pizewiduje się, że festiwal zain­
auguruje znakomity muzyk jazzowy 
Władimir Tarasów i wykonawczyni 
tańca modernistycznego Rasa Alksny- 
te, która studiuje obecnie w Brukseli.

Oczekiwani są goście (z programa­
mi artystycznymi, projektami, kolek­
cjami mody) z miast litewskich, z An­
glii, Kanady, Francji, Węgier.

NA ZDJĘCIACH: w pobliżu 
domu na Młynowej, w którym przed 
wojną mieszkał przez pewien czas 
Konstanty Ildefons Gałczyński, w 
lipcu tego roku odbędzie się IV Mię­
dzynarodowy Festiwal Alternatyw­
nej Sztuki i Mody; „Meduza” - sym­
bol „arMady'98”; rzeźby nad Wilen- 
ki).

Fot Marian Paluszkiewicz

Propozycja 
Nie zapominajmy 

i o innych 
zabytkach

Nie warto mówić o komplek­
sowej renowacji Starówki Wileń­
skiej, bo mieszkańcy już  na wła­
sne oczy przekonali się i wiedzą z 
telewizji oraz radia, że latem tego 
roku Starówka wszystkich zadzi­
wia swoimi pracami porządkowy­
mi. Wieczorem, po pracy w mu­
zeum, w drodze do biblioteki M. 
Mażvydasa mijam zespół budyn­
ków przy ul. Krażiu, jeden z  naj­
piękniejszych wzorów nowocze­
snego stylu, którego inicjatorem i 
sponsorem w latach trzydziestych 
był Józef Montwiłł (zbudowane tu 
dwukondygnacyjne domy zwano 
kolonią Montwiłłowską). Piękne 
fasady tych budynków już wołają 
chociażby o minimalną pomoc. 
Od strony ul. J. Savickisa ze smut­
kiem i wyrzutem spogląda portal 
domu oznaczonego numerem 7, 
a i inne wymagają uporządkowa­
nia przed zbliżającymi się letnimi 
świętami, gdy do Wilna zjadą go­
ście z  całego świata na Święto 
Pieśni Litwinów.

Zrozumiałe jest, że warto od 
podstaw uporządkować zabytko­
w ą Starówkę, ale nie należy też 
pominąć zabytków architektury, 
stojących na uboczu ruchliwych 
ulic i tchnących duchem  swej 
epoki. A może Samorząd zorga­
nizuje ochotników, aby w czynie 
społecznym podjęli się tej pracy.

Vytautas PALUKAITIS, 
historyk sztuki

K olum nę przygotow ała 
H a lin a  JO T K IA Ł Ł O

$  KLRIER UTLEYSKI

śŚladam i z.ainteresowań naszego Czytelnika

Wileńskie tramwaje
Wilno miało tramwaje. To fakt 

znany. Jakie były? - to pytanie też do 
Czytelników. Czy były benzynowe? 
I chce się upewnić pan Ryszard Hu- 

. bicz z Krakowa, który pasjonuje się 
■  gromadzeniem wiadomości o wszyst­

kim tym, co się poruszało na szynach, 
a więc także tramwajami. Pisze w li­
ście: „...nabyłem pismo, którego stro­
nę tytułową przesyłam (chodzi o 
dwumiesięcznik „Świat kolei”, 1/98). 
W nim na str. 223 wymienione jest 
Wilno, jako miasto, w którym istnia­
ły tramwaje benzynowe. Kiedyś, je­
den jedyny raz, obiło mi się to o uszy, 
ale nigdy nie znalazłem informacji na 
ten temat... Chciałbym prosić o po­
moc w wyjaśnieniu tej sprawy...”.

W wymienionym czasopiśmie 
pod hasłem Wilno czytamy: Jeszcze 
skromniejsza niż o białostockich jest 
wiedza o tramwajach wileńskich, a 
takie w rzeczywistości istniały. Wia­
domo, że ruszyły w roku 1892, a 
funkcjonować przestały' w tym sa­
mym czasie i z tych samych powo­
dów co tramwaje w Białymstoku, czy­
li jesienią 1915 roku (podzwonnym 
dla tamtejszego tramwaju konnego był 
wybuch I wojny światowej i wkro­
czenie na przełomie lata i jesieni Niem­
ców do miasta).

Według dostępnej wiedzy i po­
wszechnego przekonania był to tram­
waj konny, jednak... W Przewodniku 
po Europie z  1914 roku, autorstwa 
M. Orłowicza, w rozdziale dotyczą­
cym Wilna, na stronie 38 czytamy: 
Tramwaje elektr. Kurs 5 kop. Linie: z 
Dworca na Zwierzyniec, z Dworca 
na Zarzecze i z pl. Katedralnego na

Antokol. Jak było w rzeczywistości?
- oto jest pytanie, również do Czy­
telników. (Pytanie to zadajemy też 
Czytelnikom „Kuriera Wileńskiego”. 
O odpowiedź prosimy.4 telefonicznie
- 42-79-68 lub listownie, na adres re­
dakcji).

Także trasy podane w powyż­
szym cytacie nie bardzo odpowiada­
ją  zaznaczonym na planie Wilna, za­
łączonym do tego przewodnika. W 
rzeczywistości dochodziły one tylko 
w pobliże Zwierzyńca, Zarzecza i 
Dworca. Natomiast pojęcie Antokola 
jest zbyt ogólne. Jedna ż~tras miała 
początek (lub koniec) przy Moście 
Zwierzynieckim, który w czasie mię­
dzywojennym nazywał się tak samo, 
a obecnie Źverynu tiltas. Druga przy 
Moście Zielonym, obecnie Żaliasis til­
tas.

Pierwsza z nich biegła ul. Święto- 
jerską, zwaną też Gieórgijewskij Pro­
spekt (czyli przed wojną ul. A. Mic­
kiewicza, obecnie Gedimino prospek- 
tas) do Placu Katedralnego (obecnie 
Katedros aikszte), skąd jedna odnoga 
zmierzała poprzez Botaniczną (przed 
1939 Królewska, obecnie Barboros 

. Radvilaitcs gatve) i Bernardyńską(św. 
Anny - Maironio gatve) w pobliże 
Zarzecza. Druga odnoga z Placu Ka­
tedralnego ul. Antokolską, u podnóża 
Góry Trzykrzyskiej, poprzez most 
na Wilence daleko na Antokol, do ul. 
Tramwajowej w pobliże zajezdni.

W okresie międzywojennym łrf. 
Antokolską miała różne nazwy na 
swej długości. W kolejności były to 
ulice: Arsenalska, T. Kościuszki, An- 
tokolska. Obecnie w kolejności: T.

Vrublievskio, Arsenalo, T. Kosciusz- 
kos, Antakalnio gatve.

Trasa biorąca początek przy 
Moście Zielonym biegła ulicą Wileń­
ską, krzyżując się z trasą w ul. Świę- 
tojerskiej. Następnie ulicą Nową 
(przed 1939 Gdańska, obecnie Islan- 
dijos gatve) do ul. Pozawalnej (przed 
1939 Zawalna, obecnie Pylimo) do ul. 
Sadowej, w pobliże dworca kolejowe­
go. Pomiar na skalowatych planach 
Wilna wskazuje, że łączna długość 
tych tras wynosiła około 8,1 km.

Rozstaw torów; na podstawie ilu­
stracji (autor opiera swe obserwacje 

•na pocztówce wileńskiej), ocenić 
można na około 1 m. Tak wskazują 
proporcje. Z uwagi na upływ czasu i 
wydarzenia historyczne trudno dziś 
ustalić szczegóły.

W okresie międzywojennym no­
stalgia za tramwajem musiała być w 
Wilnie równię-śilna jak w Białymsto­
ku. Funkcjonująca wówczas komuni­
kacja autobusowa pokrywała trasy 
tramwaju konnego.

Zwracamy się więc do naszych 
Czytelników o wspólne ustalenie 
tych zapomnianych dziś ciekawych 
szczegółów z życia miasta. Z ąwych 
lat, gdy w Wilnie czynne były tram­
waje konne, pozostały pamiątki: na­
zwą jednej z ulic antokolskich - Tram­
wajowa i szyny konki, które wyko­
rzystane zostały jako ogrodzenia 
brzegów na niektórych odcinkach Wilii 
i Wilenki.

NA ZDJĘCIU: te fragmenty 
ogrodzenia nad brzegiem Wilenki 
to resztki szyn dawnego tramwaju 
wileńskiego.

20 czerwca 1998 r. str. 5



Najlepszym polonistkom Wileńszczyzny nagrody wręczają Józef Kwiatkowski i Zdzisław Najlepszym inatematyczkom dopisywało poczucie humoru.
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IV konkurs zakończony,
V konkurs - trwa

solecznickiej szkoły Uli Kutysz.
Uroczystość była bardzo wzru­

szająca. Przepiękny bukiet z 50 
pąsowych róż niepostrzeżenie 
znikał z ogromnego kosza, gdyż 
każdy z nagrodzonych był nimi- 
również obdarowany. Wzruszył 
zebranych koncert uczniowski, 
bardzo różnorodny co do treści, 
bo występowali śpiewacy i recy­
tatorzy, tancerze baletowi i wyko­
nawcy na różnych instrumentach 
muzycznych. Wystąpił cały oktet. 
smyczkowy - pokłosie Solecznic­
kiej Szkoły Sztuk Pięknych. Mają 
Soleczniki też swojąjuż prawie za­
wodową śpiewaczkę -  studentkę 
I roku Akademii Muzycznej Jolę 
Danilewicz. Pieśni w jej wykona­
niu były przyjęte szczególnie go­
rąco.

Ogromne podziękowanie na­
leży się głównym organizatorom 
tego konkursu, sponsorom, o któ­
rych tu już była mowa, a także kie­
rownikom samorządów rejonów 
wileńskiego i solecznickiego w 
osobach przybyłych tu wiceme- 
rów Jana Sinickiego i Zdzisława 
Palewicza, wydziałów oświaty - 
rejonu wileńskiego Janowi Dzil- 
bo i rejonu solecznickiego Anto­
niemu Jankowskiemu. Na barki 
tego ostatniego spadły też kłopo­
ty gospodarza uroczystości, po­
dobnie jak na barki dyrektora Ste­
fana Dudojcia, który tak gościn­
nie podejmował wszystkich przy­
byłych na tę tak ważną w życiu 
szkolnictwa polskiego imprezę.

Gośćmi i sponsorami uroczy- ' 
stości nagrodzenia zwycięzców 
konkursu były też prezes Od­
działu Podlaskiego .Wspólnoty 
Polskiej” Maria Żeszko oraz na­
czelnik wydziału kultury urzędu m. ■ 
Białystok Krystyna Damulewicz. 
Reprezentowały również prezy­
denta tego miasta Krzysztofa Jur- 
giela i również w jego Imieniu, jak 
też w imieniu zarządu głównego 
„Wspólnoty Polskiej" wręczały 
szkołom nagrody.

Posłanka na Sejm RP Elżbie­
ta Radziszewska, przybyła na uro­
czystość, uważa, że polskie szkol­
nictwo Wileńszczyzny może słu­
żyć wzorem dla innych krajów,

(Dokończenie ze str. 1) 
Główne kryterium oceny pra­

cy szkół polskich i nauczycieli za­
leży od tego, jak wstępują absol­
wenci tych szkół do wyższych 
uczelni, udział uczniów danej 
szkoły i danego nauczyciela w 
olimpiadach i konkursach róż­
nych szczebli - wszystko to, co 
wskazuję na aktywność szkoły w 
procesie edukacyjnym.

Wyróżnione szkoły, nagro­
dzone przez Departament Mniej­
szości Narodowych i Problemów 
Regionalnych, Samorząd rejonu 
solecznickiego oraz jak we 
wszystkich pozostałych nomina­
cjach przez Konsulat Generalny 
i Macierz Szkolną są następują­
ce: Wileńska im. A. Mickiewi- 
cza(dyr. Czesław Dawidowłcz), 
Wileńska im. J.l. Kraszewskie­
go (dyr. Helena Juchniewicz), 
Czekoniska w rejonie w ileń­
skim (dyr. Wacław Grinas), dwie 
szkoły w rejonie trockim - Ru- 
dziska (dyr. Jonas Lesys), nr.2 
w Landwarowie (dyr. Franci­
szek Żeromski), Szkoła Śred­
nia nr.1 w Podbrodziu (dyr. Ju­
rij Studża) oraz Butrymańska 
Szkoła Średnia w rejonie so- 
lecznickim ( dyr. Antoni An­
druszkiewicz). Samorząd rejo­
nu solecznikiego względem tej 
ostatniej szkoły był szczególnie 
hojny - wicemer Zdzisław Pale- 
wicz, składając gratulacje szko-

nauczanie nie tyl­
ko przedmiotu, ale 
może nawet 
przede wszystkim 
Życia.

Spośród spon­
sorów konkursu 
był również Zwią­
zek Polaków Litwy. 
Prezes Ryszard 
Maciejkianiec wrę­
czył jedną z najlep­
szych szkół-im. W. 
Syrokomlii - telewi­
zor. Szkoła ta już 
trzeci rok z rzędu 
jest wśród wyróż­
nionych w różnych 
nominacjach. Od­
dział solecznlcki 

Nagrody zwycięzcom wręczają kierownik wy- ZPL również nie 
iłu oświaty rejonu wileńskiego Jan Dzilbo i pre- poskąpił w dodat- 
Podlaikiego Oddziału „Wspólnoty Polskiej” kowym u honora­

ria Żenko. waniu p0|0ni8tk|

Na scenie - orkiestra smyczkowa miejscowej Szkoły Sztuk Pięknych

le, którą, jak powiedział, też 
ukończył przed 20 laty, wręczył 
jej komputer.

Mianem najlepszych poloni­
stów udekorowane zostały na­
uczycielki : Czesława Osipowlcz 
ze szkoły Jana Pawła II, Anna 
Gulbinowicz ze szkoły im. S. Ko­
narskiego, Kazimiera Polewodo 
ze szkoły Im. J.l. Kraszewskie­
go, Lila Kutysz ze szkoły nr.1 w 
Soiecznlkach.

Mianem najlepszych lituani- 
stów udekorowane zostały: Da­
lia Czepeliene z Solecznickiej 
nr. 1, Aurelia Varkauskaite z 
mickiewiczówki, Rene Łucziu- 
niene z landwarowskiej nr.1, 
Kazimiera Ancuiewicziene z ru-
kojńskłej w rejonie wileńskim. 
Głównymi sponsorami nagród 
dla tych pedagogów był Depar­
tament Mniejszości Narodowych 
i Problemów Regionalnych w 
osobie zast. dyrektora Stanisła­
wa Widtmanna oraz konsul ge­
neralny RP.

Zostali też wyłonieni najlepsi 
nauczyciele innych przedmio­
tów. Są nimi: nauczyciele - fizy­
ki Norbert Borowik z Awiżeń- 
skiej Szkoły Średniej w rejonie 
wileńskim, chemii • Ewa Pio­
trowska ze szkoły Jana Pawła 
II, biologii - Regina Komar z nie- 
menczyńskiej nr.1, języka an­
gielskiego - Walentyna Ganie- 
Wiczz syrokomlówki.

Powyższa su­
cha wyliczanka 
była niezbędna. Bo 
za tymi nazwiska­
mi najlepszych 
kryje się ich żmud- 
na praca, wdzięcz­
ność uczniów za

Goście i sponsorzy konkursu nie szczędzili braw  młodym artystom z 
Solecznik.

Rozmowy rodaczek już na luzie.

Mali tancerze na scenie szkolnej.
gdzie takie szkolnictwo istnieje. 
Od niedawna poznała Wilno i Wi- 
leńszczyznę, powiedziała, że 
chciałaby tu przyjeżdżać coraz 
częściej, aby jeszcze lepiej po­
znać problemy Polaków tego kra­
ju.

Konkurs na najlepszą szko­
łę polską i najlepszego nauczy­
ciela za 1996/97 rok szkolny za­
kończono. Przed nami kolejne, już 
piąte tego rodzaju,wyłonienie naj­
lepszych.

Krystyna ADAMOWICZ 
FoŁ Marian Paluszkiewicz
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Bezruch na szynach
Wczoraj między północą a 6 rano nie wyjechało w  trasę 435 po­

ciągów pasażerskich, czyli prawie dwa razy więcej niż w pierwszym  
dniu strajku, we wtorek. W  południe sytuacja nieco się poprawiła. 

Największe kłopoty z  dojazdem centrowały się na obronie Górnego Ślą-
do pracy mieli mieszkańcy okolic Ło­
dzi, Katowic, Białegostoku, Trójmia­
sta, Torunia i Tamowa. Wczoraj straj­
kujących maszynistów poparła zrze­
szona w OPZZ Federacja Związków 
Zawodowych Pracowników Automa­
tyki Telekomunikacji PKP, która prze­
prowadziła dwugodzinny strajk mię­
dzy 13 a 15. Strajk polegał na wyłą­
czeniu semaforów, co spowodowało 
spowolnienie ruchu pociągów nawet 
do 20-40 km na godzinę.

Strakujący przystąpili w Warsza­
wie i Gdyni do okupowania kolejo­
wych budynków. W Trójmieście za­
grozili, że zaczną blokować tory. Jan 
Zaborowski 1 przywódca strajku - 
skrytykował tę inicjatywą. - Poprosi­
łem kolegów z Gdańska, żeby po- 
wstizymali się od tak radykalnej for­
my strajku - powiedział Zaborowski.

Jeszcze w  środę szef PKP Jan Ja­
nik uspakajał, że.sytuacja na kolei sta-'-  
bilizuje się, a odsetek unieńichomio- 
nych pociągów nie powinien być więk­
szy niż 30 proc. W czwartek rano pre­
zes Janik nie zmienił zdania, pomimo 
że sytuacja się pogorszyła. - Nie moż­
na teraz wyciągać pochopnych wnio­
sków. Sytuacja zmienia się z godziny 
na godzinę - przekonywał szef sztabu 
kryzysowego Krzysztof Niemiec.

Wiele wskazuje na to, że w piątek 
sytuacja będzie jeszcze gorsza. Prezes 
Janik zapowiada, że PKP będą „koń­

ska”. Tam jest najwięcej przewozów 
towarowych, których szczyt przypa­
da na koniec tygodnia. - Właśnie w te 
dni wyruszają transporty z węglem na 
Wybrzeże. Kolej narażona jest na ol­
brzymie straty - twierdzi dyrektor 
Krzysztof Celiński z resortu transpor­
tu. W piątek i sobotę mają się rozpo­
cząć wyjazdy dzieci na kolonie. Za­
borowski obiecał, że pociągi kolonijne 
będą kursować normalnie.

Dyrekcja PKP zapewnia, że ża­
den ze strajkujących nie dostał wy­
mówienia z pracy, ale wszycy oni 
powinni się liczyć z „konsekwencja­
mi przewidzianymi prawem”. - Na 
pewno inaczej będą potraktowane oso­
by organizujące nielegalny strajk i oso­
by, które zdecydowały się do niego 
przystąpić - zastrzega prezes Janik.

Przypomnijmy, że dyrekcja PKP 
uzależnia decyzje dyscyplinarne wo­
bec strajkujących od tego czy sąd uzna 
strajk za nielegalny. Wniosek w tej 
sprawie trafił w czwartek do warszaw­
skiej prokuratury. Jeśli sąd przychyli 
się do wniosku dyrekcji PKP, ta zażą­
da od Związku Maszynistów odszko­
dowania z tytułu poniesionych strat.

Szacuje się je na ponad 6,5 min zł 
dziennie, tzn. mniej niż zapowiadano 
wcześniej.

Paweł WRABEC 
„Gazeta Wyborcza”

Szajka porywaczy 
w potrzasku

10 min marek miało stanowić cenę za życie syna bogatego niemiec­
kiego przedsiębiorcy. Historia rozpoczęła się przed tygodniem. Przyja­
ciółka Bodo Janssena, 24-letniego studenta, daremnie czekała nocą w  
Hamburgu na jego powrót do domu. Rankiem w  skrzynce na listy znala­
zła żądania porywaczy. Domagali się 10 min marek okupu za wolność 
Bodo. W  przeciwnym wypadku grozili, iż go zabiją. Podobny los miałby 
spotkać jego rodziców.

podział pieniędzy i towarzyszyli po­
rywaczom. Nie ujawniali się. Chodzi­
ło o życie nadal uwięzionego chłopca.

Tymczasem Bodo znajdował się 
w rękach znajomego, Jctóry podstęp­
nie zaprowadził go do swego mieszka­
nia i tam uwięził przy pomocy wspól­
nika. W czasie tropienia odbiorców pie­
niędzy podsłuchiwano telefon komór­
kowy porywaczy. Dzięki tym namia­
rom trafiono do celu. Bez jednego strza­
łu obu porywaczom założono kajdan­
ki. Chłopak był wolny i wkrótce zna­
lazł się w ramionach szczęśliwych ro­
dziców. Wówczas rozpoczęto wyła­
pywanie gangsterów. Pierwszych 
dwóch ujęto w pociągu. Mieli przy 
sobie 2,5 min marek. Ostatnią parę do- 
padniętó w Lubljanie. Byli bez pienię­
dzy, ale odzyskanie ich jest tylko.spra- 
Wą czasu. Szajkę stanowiło pięciu 
obywateli byłej Jugosławii i Niemiec, 
który odgrywał najważniejszą rolę, 
bowiem znał porwanego chłopaka.

Jerzy TEPLI 
„Trybuna Śląska”

Ojciec Bodo jest znanym przed- 
_ siębiorcą i milionerem. Dysponuje 

trzema prywatnymi samolotami. Jest 
właścicielem wyspy na Morzu Północ­
nym. Handluje nieruchomościami i 
papierami wartościowymi. Buduje ba­
seny w miejscowościach wypoczyn­
kowych. Odznaczany był wielokrot­
nie przez rząd Dolnej Saksonii zauru- 
‘chamłanie nowych miejsc pracy tam, 
gdzie jest największe bezrobocie.

Milioner rozpoczął rokowania z 
gangsterami. Dyskretnie włączył do 
akcji policję. Porywacze zaakceptowali 
zredukowanie okupu do trzech milio-., 
nów marek. Pierwsza próba przeka­
zania pieniędzy odbyła się w stolicy 
Chorwacji - Zagrzebiu. Ojciec poleciał 
tam osobiście. Porywacze nie stawili 
się jednak na wskazanym przeż siebie 
miejscu.

Druga próba odbyła się w Kam- 
: ten w Austrii. Zaufany człowiek prze­
kazał dwa kuferki z pieniędzmi. Miej­
sce otoczyło 68 policjantów z Austrii, 
Bawarii i Hamburga. Obserwowali

ROSJA: Potrzebne 10-15 mld dolarów

Maniakalnie lubi się podpalać
Po raz kolejny próbował się 

wczoraj podpalić pod Sejmem Sta­
nisław T. Do tragedii nie doszło 
tylko dzięki szybkiej reakcji mar­
szałkowskiego strażnika Zygmun­
ta Wawrzyniaka.

44-letni Stanisław T. kilkakrotnie 
podejmował już próby podpalenia przed 
budynkiem Sejmu. Tym razem jako miej­
sce demonstracji wybrał sobie chodnik 
nieopodal wjazdu do Sejmu od strony 
ul. Wiejskiej. Wczoraj około południa 
oblał się benzyną W czasie gdy polewał 
swoje ciało, palił papierosa.

W chwili, gdy próbował zapalić 
zapalniczkę, zauważyli go pracowni­
cy Straży Marszałkowskiej. Pierw­
szy podbiegł do niego strażnik Zyg­

munt Wawrzyniak. Podpalacz, chcąc 
ódgónić od siebie próbującego go ura­
tować strażnika, zaczął oblewać go 
benzyną. W tej chwili nadbiegli dwaj 
inni strażnicy marszałkowscy: To­
masz Zalewski i Piotr Dynerowicz. 
Bez chwili wahania obezwładnili de­
sperata i powiadomili policję.

Pijanego ftak się okazało) samo- 
podpalacza przewieziono do szpita­
la przy ulicy Nowowiejskiej. Tam 
zostanie poddany gruntownym bada­
niom psychiatrycznym. Najprawdo­
podobniej przyczyną, która pchnęła 
go do próby publicznego samobój­
stwa, był brak pracy.

KAT
„Super Ex press”

Nadzieje na pomoc z MFW
D eutsche Bank oraz J.P. M organ otrzym ały wczoraj od rosyjskiego m inisterstwa finansów  

zadanie uplasowania na rynkach europejskich obligacji Federacji Rosyjskiej na sumę 1,5 mld doi. 
Będą to obligacje 30-letnie, których rentowność ma w ynieść .12,7 proc.

Rosyjskie media podały wczo- | 
raj tę informację, powołując się na 
agencję Bloomberg. Rosja uplasowa­
ła już w ubiegłym roku na rynkach 
euróobligacje na kwotę 1,25 mld doi. 
Uzyskane w ten sposób fundusze 
umożliwiły częściowe opanowanie 
kryzysu finansowego. W Moskwie 
oczekiwano wczoraj z niecierpliwo­
ścią na decyzję MFW w sprawie 
przyznania kolejnej transzy kredy­
tu (Extended Fund FaCility) w wys. 
670 min doi.

Rosja liczy jednak na znacznie 
większą pomoc MFW. Anatolij 
Czubajs, który w randze wicepre­
miera prowadzić będzie w przy­
szłym tygodniu negocjacje z misją 
MFW, oświadczył wczoraj, że do 
stabilizacji na rynku finansowym 
Rosj i potrzebne jest 10-15 mld doi. 
Ocenił sytuację finansową Rosji jako

„niełatwą”. Rosyjski prezydent 
przyznał wczoraj, że w sprawie 
pomocy finansowej przeprowadził 
telefoniczne rozmowy z prezyden­
tami Clintonem i Chirakiem oraz 
kanclerzem Kohlem, a także premie­
rami Wielkiej Brytanii i Włoch. W 
czasie trwania negocjacji z MFW, 
rząd ogłosi nowy pakiet działań an- 
tykryzysowych. Propozycje na ten 
temat będą przedmiotem specjalne­
go posiedzenia rządu 23 czerwca 
tego roku z udziałem Borysa Jelcy­
na. Szczegóły nowego programu 
omawiał wczoraj prezydent z pre­
mierem Kirijenko.

Jednym z ważniejszych punk­
tów tego programu będzie sprawa 
efektywności poboru podatków. 
Nowy szef służby podatkowej, Bo­
rys Fiodorow, zapowiedział w 
wczorajszym wywiadzie dla „Kom-

miersant Daily”, że zajmie się po­
datkami osób bogatych oraz urzęd­
ników państwowych. Chodzi o ' 
sprawdzenie deklaracji podatko­
wych osób posiadających dacze 
warte miliony dolarów. Fiodorow 
ocenił także negatywnie porozumie­
nie zawarte przez jego poprzednika 
z Gazpromem. Jego zdaniem, po­
zwala ono monopolowi uchylać się 
od płacenia części podatków. Urząd 
podatkowy przedsięwziął już pew­
ne kroki wobec dwu spółek „Gaz- 
promu”, co wywołało gwałtowny 
protest władz monopolu. Zmobili­
zował on Dumę, która przyjęła w 
środę rezolucję potępiającą radykal­
ne metody działania urzędu podat­
kowego.

Piotr JENDROSZCZYK 
„Rzeczpospolita”

Przeznaczenie zapisane 
w imieniu

A dam  to kan d yd at na w ynalazcę. M a też  zad atk i na przyw ódcę. Ewa to osoba obdarzona  
w szech stron n ym i zd o ln ośc iam i i ta len tam i tw órczym i. C ieszy  się  z  przyjem ności życia - do­
brego jed zen ia , szyk ow n ego stroju , p iękn ego dom u, dobrej m uzyki. Ma jedn ak  skłonność do 
trw on ien ia  e n erg ii życiow ej. Jest m ało w ytrw ała  i n iekonsekw entna.

Skąd to wiadomo? Z numerolo- imienia i nazwiska - mówi Fajks. je jąwielorakość talentów. Ale róz­
gi i, tajemnej wiedzy pozwalającej Ujawniają one też nasze nieograni- trzepanej trójce trudno osiągnąć
scharakteryzować każdego człowie­
ka. Głosi ona, że każde imię to pe­
wien schemat myślowy i układ ma­
tematyczny.

Cyfrom odpowiadają określone 
litery. „1” przypisane są: a, j, i, y. 
„2” - b, k, r. „3” - c, g, 1, s. „4” - d, m, 
t. „5” - e, n, h. „6” -  u, f, w, x. „7” - 
0, z. „8” - ś, p.

. ,,9’̂ numerologia nie przypisuje 
żadnych liter. - Symbol cyfrowy 
imienia otrzymuje się w ten sposób, 
że w miejsce liter należy podstawić 
odpowiednie cyfry. Następnie do­
dać je  do siebie - mówi Urszula 
Fajks, numerolog. - Otrzymaną 
sumę (np. 12) rozdziela się potem 
na poszczególne cyfry (1 i 2) i znów 
je  zsumowuje.

Dla Ewy będzie to: 5 + 6 + 1 = 
12; 1 + 2 =3. A więc Ewa to „trój­
ka” . Zaś Adam to: 1 + 4 + 1 + 4 = 
10; 1 + 0 = Tj czyli numerologiczna 
,jedynka”.

P rz y ch o d z i szef 
Już w najdawniejszych czasach 

numerologią interesowali się Grecy, 
Babilończycy, Żydzi, Chińczycy, 
Egipcjanie. Pełno jest znaczeń sym­
bolicznych liter-cyfr w Starym Te­
stamencie. W kabale żydowskiej sło­
wa posiadają sens tylko poprzez 
cyfry, którym odpowiadają. Mimo 
upływu wieków numerologia nie ze­
starzała się. Przeciwnie. Dziś na Za­
chodzie nikogo specjalnie nic dziwi, 
że szefowie wielkich firm, przyjmu­
jąc pracowników do pracy pytają 
najpierw... numerologa o opinię, na 
którym stanowisku kogo obsadzić.

Z a k o d o w a n a  przyszłość 
.. Numerologia głosi: w  dniu, w 
którym przychodzimy na świat, po­
wstaje zapis, zakodowany za po­
mocą liczb miesiąca, dni i roku na­
szych urodzin. - Mówi on o tym, 
.czym powinniśmy się kierować w 
życiu, jakie mamy uzdolnienia, tem­
perament, cechy charakteru. Gdy­
by rodzice brali pod uwagę tę wie­
dzę, być może uniknęliby wielu błę­
dów, kierując przyszłością swego 
dziecka - tłumaczy Urszula Fajks. 

Im ię  j a k  w ró żb a  
- Historię życia, koleje losu, ja­

kie nas spotkają, można odczytać z

czone możliwości, zagadki kariery, 
szanse, skłonności, dobre i złe stro­
ny charakteru. Łatwo więc zrozu­
mieć, że nadanie imienia dziecku 
bądź dokonanie jego zmiany nie jest 
obojętne. Może się bowiem zda­
rzyć, że nowe imię skomplikuje mu 
życie.

Byle nie z modą
- Nie kierujmy się modą przy 

wyborze imienia dla dziecka - radzi 
Urszula Fajks. - Lepiej pójdźmy do 
numerologa lub sami przestudiujmy 
lekturę na ten temat. Skoro imiona 
„programują” nasz los, nie zdawaj­
my się na przypadek.

Chcesz zmienić imię?
To tak jakbyś jeździł starym 

Trabantem, a przesiadł się do no­
wego Cadillaka. W każdym przy­
padku i tak to ty będziesz kierow­
cą. Z nowym imieniem jest iden­
tycznie. Przyniesie nam „korzyści”, 
np. sukces artystyczny, powodze­
nie, tylko pod warunkiem, że jed­
nocześnie będziemy żyć tak, aby 
sprostać wymaganiom stawianym 
przez imię nadane przy narodzi­
nach. Od tego przeznaczenia nie 
sposób ucicc... Kto chce, niech wie­
rzy, kto nie chce, niech włoży mię­
dzy bajki. Na pewno jednak od nas 
samych głównie zależy, czy imię 
stanie się dla nas „przekleństwem” 
czy szansą na sukces. Kowalami 

. własnego szczęścia jesteśmy my, a 
gwiazdy, cyfry co najwyżej mogą 
w tym dopomóc.

R o z trz e p a n a  tró jk a , 
m o c n a  s ió d e m k a

Skoro żadna cyfra nie jest obo­
jętna dla człowieka, jak zapewniają 
numerolodzy, przyjrzyjmy im się 
bliżej.

JEDYNKA ma w sobie zako­
dowaną potrzebę bycia przywód­
cą. Lubi górować nad innymi. Jest 
też pionierem i poszukiwaczem.

DWÓJKA jest wrażliwa, deli­
katna, niezwykle utalentowana, łu­
biana w każdym towarzystwie. Na­
tura uczyniła ją człowiekiem spo­
kojnym. Znakomicie potrafi wyko­
rzystywać talenty dyplomatyczne.

TRÓJKA to pionier, wynalaz­
ca, często głęboki myśliciel. Cechu-

swój cel.
CZWÓRKA jest zrównoważo­

na, niezawodna, potrafi zachować 
spokój w każdej sytuacji. Stanowi 
podporę rodziny, grupy pracowni­
ków czy firmy. Jej dokładność i pre- 
cyzja postępowania sprzyja wype­
łnianiu obowiązków. Żyje według 
maksymy: najpierw praca, potem za­
bawa. Spod tej cyfry wywodzą się 
dobrzy urzędnicy, systematyczni i 
lojalni wobec pracodawcy. Żmudnie 
budują swoje życie, lubiąc czuć 
grunt pod nogami.

PIĄTKA lubi przygodę. Wol­
ność osobistą stawia ponad wszyst­
ko. Ciągle wruchu, aktywna, ma też 
skłonności do mnożenia perypetii. 
Jej pragnieniem jest przeżyć życie 
intensywnie, zakosztować go, stale 
zmagając się z czymś nowym. Bez­
pieczeństwo i cierpliwość nie zna­
czą dla niej zbyt wiele.

SZÓSTKA - solidna, godna za­
ufania, potrafi się znaleźć w każdej 
sytuacji. Ważne są dla niej dom i 
rodzina, ale i niesienie pomocy po­
trzebującym. Może.być znakomi­
tym pracodawcą. Miłość do precy­
zji sprawia, że bywa pedantyczna.

SIÓDEMKA jest niezmordo­
wanym, oryginalnym i intelektual­
nie rozwiniętym człowiekiem. Po­
siada wybitną intuicję. Uparta, 
„mocna” w swoich dążeniach, broni 
do końca swojego wyrobionego zda­
nia.

ÓSEMKA - dynamiczna, pełna 
energii. Posiada rodzaj wiary, o któ­
rej się mówi, że przenosi góry. Typ 
intelektualisty. Zbyt wiele oczeku­
je od innych. Ciepła, serdeczna, wie­
le może uczynić dla siebie, ale i dla 
innych. Magnetycznie oddziałuje na 
otoczenie. W sprawach sercowych 
barometr wskazuje u niej przeważ­
nie ładną pogodę.

^DZIEWIĄTKA jest typem fi­
lantropa. Z natury osoba pełna 
współczucia, hojna, życzliwa, tole­
rancyjna, wrażliwa, mająca żywą 
wyobraźnię. Posiada wrodzone 
współczucie dla innych. Może osią­
gnąć wiele w dziedzinie sztuki, do­
broczynności, religii.

TE
„Super Express”
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Białoruś

UE odwołuje ambasadorów
Kraje Unii Europejskiej postano­

wiły w piątek odwołać swych amba­
sadorów z Białorusi po kolejnym in­
cydencie u wjazdu do podstołeczne- 
go osiedla Drozdy, gdzie znajdują się 
rezydencje dyplomatów. Niemcy 
oświadczyły, że władze Białorusi 
praktykują „prawo dżungli”.

Wczesnym popołudniem ambasa­
dorzy zachodni mieszkający w Droz­
dach nie mogli wjechać do .osiedla, 
ponieważ nie otworzono im bramy 
wjazdowej. Przepuszczono tylko 
ambasadora Francji, któiy jechał mo­
tocyklem. Po godzinie daremnego cze­
kania dyplomaci wrócili do swych 
ambasad w centrum Mińska.

Decyzja o opuszczeniu Białorusi 
zapadła w piątek po południu na spo­
tkaniu dyplomatów w ambasadzie

brytyjskiej w Mińsku. Informacja 
pochodzi od bułgarskiego ambasado­
ra Marko Ganczewa. Powiedział on, 
że formalna decyzja zapadnie w pią­
tek wieczorem i ambasadorzy opusz­
czą Mińsk w poniedziałek.

Ambasador amerykański Daniel 
Speckhard, który także uczestniczył 
w spotkaniu i który mieszka w Droz­
dach, oświadczył, że Waszyngton nie 
postanowił jeszcze, jak postąpić.

Rzecznik rosyjskiego MSZ po­
wiedział, że ambasador rosyjski w 
Mińsku nie zamierzaopuszęzać Bia­
łorusi.

W Bonn rzecznik niemieckiego 
MSZ oświadczył, że Niemcy udzielą 
Białorusi „surowej odpowiedzi” . 
„Myli się Łukaśzenka jeśli myśli, że 
może się bawić w kotka i myszkę z

ambasadorami Niemiec i innych 
pańs$v”.

Rzecznik dodał, że stosując „ta­
kie prawo dżungli”, rząd Białorusi 
„znajdzie się w jeszcze większej izo­
lacji”. Powiedział, że Republika Fe­
deralna rozważa możliwość wezwa­
nia ambasadora Białorusi, aby opu­
ścił terytorium RFN.

Władze białoruskie od kwietnia 
wzywają dyplomatów do opuszcze­
nia, rezydencji w Drozdach, twier­
dząc, że w osiedlu trzeba przeprowa­
dzić gruntowny remont wodociągów, 
kanalizacji, sieci elektrycznej i telefo­
nicznej.

W środę ogłoszono, że całe ośie- 
dle.stanowi rezydencję prezydenta 
Aleksandra Łukaszenki, a dyploma­
tów poinformowano, że „są gośćmi” 
szefa państwa. W piątek powiado­
miono ambasady, że w związku z re­
montem odcięty zostanie dopływ 
wody i prądu do rezydencji.

Polska
Decyzja MSZ o rezydencji ambasadora 

na Białorusi - w sobotę
W sobotę MSZ-zdecyduje, czy 

rezydencja polskiego ambasadora na 
osiedlu Drozdy pod Mińskiem na Bia­
łorusi zostanie przeniesiona w inne 
miejsce - powiedział w piątek PAP 
rzecznik ministerstwa Paweł Dobro­
wolski,

„Wszystkie możliwości są brane 
pod uwagę” - stwierdził Dobrowol­
ski zapytany; czy decyzja może do­
tyczyć także odwołania ambasadora 
Mariusza MasZkiewicża do Polski.

Dobrowolski podkreślił, że MSZ 
obserwuje z niepokojem rozwój wy­
darzeń związanych że sporem wokół 
osiedla Drozdy pod Mińskiem. Do­
dał, że na dalsze komentarze trzeba 
poczekać, aż resort będzie miał jasny 
obraz sytuacji na Białorusi.

Kraje Unii Europejskiej zapowie­
działy już,że zastanawiają się nad od­

wołaniem swoich ambasadorów z Bia­
łorusi.

W środę osiedle Drozdy, gdzie 
znajdują się rezydencje dyplomatów, 
zostało przemianowane na posiadłość 
prezydenta Białorusi Aleksandra Łu­
kaszenki.

Ambasadorom wyjaśniono, że „są 
gośćmi” na terenie należącym do gło­
wy państwa i wręczono przepustki 
upoważniające do wejścia. Władze 
białoruskie uprzedziły również, że 
mogą nastąpić przerwy w dostawie 
elektryczności i wody.

Już od kwietnia władze białoru­
skie ostrzegały dyplomatów, że będą 
musieli opuścić swoje rezydencje. 
Argumentowano,, że na osiedlu Droz­
dy potrzebny jest generalny remont 
-Sjeci kanalizacyjnej i innych instala­
c j i ^  I

Austria
Jan Paweł II o budowaniu Europy

Polska
Ponad połowa pociągów 

pasażerskich stoi
Ponad 55 proc. pociągów pasażerskich i blisko 70 pro.c. 

towarowych nie wyjechało_wpiątek w planowane trasy w 
związku ze strajkiem ponad 3 tyś. maszynistów - podała 
Dyrekcja Generalna PKP. Śą to zbiorcze dane z godz 15.

W drodze zatrzymał się jeden skład pasażerki i 139 
towarowe.

Nie kursują pociągi na liniach Szczecin - Trzebież, Reda 
-Hel, Słupsk - Listka, pociągi do Sierpca (z Torunia i Brod­
nicy). Składy PKP nic jeżdżą również ną trzech trasach d.o 
Olsztyna (z Mrągowa, Szczytna i  Biskupic). Stoi kolejka 
WKD w Warszawie.

PKP planowały w piątek uruchomienie 51 pociągów 
dalekobieżnych, jednak w trasę wyjechało jedynie 34. 
Najgorzej sytuacja wygląda natzw. liniach aglomeracyj- 
nych. Planowano uruchdmienie 724 składów, w  rzeczywi­
stości wyjechało ok. 400.)

Najwięcej maszynistów strajkuje w okręgu Central­
nym (824), najmniej'w Pomorskim (81). W  ciągu doby 
powinno pracować 582 osoby. PKP szacuje, że obecnie 
brakuje w pracy 42 proc. maszynistów.

Litwa
Strajk polskich maszynistów: 

wielogodzinne opóźnienia
Na przekroczenie granicy na polsko-litewskim przej­

ściu kolejowym Trakiszki - Szostakowo (Szestokai) cze­
kało w piątek 67 wagonów towarowych - poinformował 
PAP naczelnik wileńskiego centrum kierowania ruchem 
Ramunas Kamarauskas.

W czwartek stało na tym przejściu 50 wagonów goto­
wych do odprawy. To już trzecia doba przestojów - pod­
kreśla naczelnik.

Pasażerów jadących ekspresem z Tallinna (Estonia) 
do Warszawy zabrał w piątek z Szostakowa specjalnie 
podstawiony autobus. A ż do zakończenia strajku pol­
skich maszynistów ruch przez ten punkt będzie się odby­
wał z  pomocą autobusów - poinformował dyżurny ruchu 
w  Szostakowie Valdas Peczukonis.

Przez polsko-białorusko-litewskie przejście kolejowe 
w  Kużnicy-Białostockiej pociągi w piątek przejeżdżały, 
ale te nadjeżdżające od strony polskiej miały 6-8-godzin- 
ne opóźnienia -powiedział Kamarauskas.

Tą trasą jeżdżą dwa pociągi pasażerskie Warszawa- 
Grodno-Wilno i Berlin-Grodnó-Wilno (przez Warszawę).

B arbara  MACHNICKA
NA ZDJĘCIU: prezydent Austrii wita papieża w Salzburgu.

„Pragnę, aby serce Europy pozo­
stało silne i zdrowe” - oświadczył Jan 
Paweł II w Salzburgu, bezpośrednio 
po przybyciu z Rzymu.

Papież rozpoczął trzydniow ą 
wizytę w Austrii. „Przez najbliższe 
trzy dni będę Austriakiem” - powie­
dział Ojciec Święty.

Przemawiając do kilkuset witają­
cych go osób, głównie ludzi młodych, 
Jan Paweł II wskazał na Austrię jako 
wzorzec kraju, w którym zgodnie eg­
zystują różne narody i społeczności 
w pluralizmie.

Papież wezwał wszystkich tych, 
którzy kochają Boga i ludzi, aby- 
wspólnie tworzyli Europę w.posza­

nowaniu życia ludzkiego od poczęcia 
aż do śmierci.

„Dla zbudowania nowej Europy 
potrzeba . w ielu rąk, a le  przede 
wszystkim wielu serc, które biją nie 
dla kariery i pieniędzy, ale dla miłości 
do Boga i człowieka” - powiedział 
papież .

Jan Paweł II wskazał, że koncep­
cja człowieka stworzonego na podo­
bieństwo Boga „nie jest wcale muze­
alnym reliktem”. Jest to zwieńczenie 
dzisiejszej Europy, którą tworzą róż­
ne kultury, różne kraje i różne religie.

„Bez takich kryteriów dom Euro­
py może nie przetrwać i runie” - do­
dał Ojciec Święty.

Polska
Eksplozja bomby zabiła 

w Gdańskiem dziewczynę
Siedemnastoletnia Marlena F. zgi- rając ich bagażniki ładunkami wybu-

nęła w piątek wskutek wybuchu bom­
by podłożonej przez nieznanych 
sprawców pod samochodem, którym 
zamierzała jechać do szkoły.

Jak poinformowała Gabriela Siko1 
. ra, rzecznik prasowy KWP w Gdań­

sku, do tragedii doszło rano na terenie 
ośrodka wypoczynkowego w miej­
scowości Borówno pod Skarszewa­
mi (woj. gdańskie), gdzie rodzice 
Marleny prowadzą działalność han­
dlową.

Gdy dziewczyna wsiadła do mer­
cedesa rodziców, którym miała jechać 
do szkoły w Tczewie po odbiór świa­
dectwa, i przekręciła kluczyk zapło­
nu, nastąpiła silna eksplozja. W wy­
niku wybuchu dziewczyna została 
rozerwana na pół, a części samocho­
du znajdowano w promieniu kilku­
dziesięciu metrów. ‘

Na miejsce eksplozji przyjechali 
policyjni saperzy,'którzy przeszukali 
stojące w pobliżu samochody, otwie-

chowymi. Dotychczas nie ustalono, 
z jakich materiałów wykonana zosta­
ła bomba, ani kto ją  podłożył.

Był to już siódmy w tym roku w 
Gdańskiem przypadek podłożenia 
pod samochód ładunku wybuchowe­
go. Cztery ładunki eksplodowały, a 
trzy rozbroiła policja. Do piątkowe­
go wypadku nikt nie zginął.

Od początku lat 90. zagrożenie 
bombowe w Polsce systematycznie 
rośnie. W roku 1996 podłożono 106 
ładunków wybuchowych, natomiast 
w zeszłym roku 128, od których zgi­
nęły 3 osoby, a 15 zostało rannych. 
W tym roku już zginęły w ten sposób 
trzy osoby, czyli tyle, ile w całum 
roku ubiegłym.

Zdaniem policji przestępcy w 
Polsce mają coraz większy dostęp do 
bardzo zaawansowanych technik za­
bijania. Jednak wciąż najbardziej po­
pularnym ładunkiem wybuchowym 
jest trotyl, duże petardy i granaty.

Rosia

Jelcyn mówi, że nie będzie już kandydował
Prezydent Rosji Borys Jelcyn 

powiedział w piątek, że nie ma za­
miaru po raz kolejny ubiegać się o fo­
tel prezydencki po upływie obecnej 
kadencji w roku 2000.

Przebywający w piątek w  Ko- 
stromie, 300 km na północny-wschód 
od Moskwy Jelcyn powiedział na 
spotkaniu z młodzieżą, że kandydo­
wania na trzecią kadencję zabrania 
konstytucja.

Konstytucja Federacji Rosyjskiej 
zezwala jedynie na dwie kadencje pre­
zydenckie, niemniej zwolennicy Jel­

cyna uważają, że rnógłby on wystar­
tować jeszcze raz, bo jego pierwsza 
kadencja przypadła na czas obowią­
zywania starej, jeszcze sowieckiej 
konstytucji.

W ostatnich miesiącach Jelcyn 
wielokrotnie zmieniał zdanie na temat 
swoich planów co do kandydowania.

W czwartek wpływowy rosyjski 
biznesmen Borys Bieriezowski po­
wiedział, że prezydent słusznie by 
zrobił, gdyby podjął decyzję o nie- 
kandydowaniu na trzecią kadencję, co 
pozwoliłoby rosyjskim siłom refor­
matorskim skupić się wokół poten­

cjalnego kandydata na prezydenta w 
wyborach w roku 2000.

Chęć ubiegania się o ewentualną 
schedę po Jelcynie wyrazili dotych­
czas były premier Wiktor Czernomyr­
din, prezydent należącej do FR Ka- 
łmucji Kirsan Iljumżinow i szef libe­
ralnej partii Jabłoko Grigorij Jawliń- 
sld.

Inni potencjalni kandydaci - to 
były generał Aleksandr Lebiedź, któ­
ry niedawno został gubernatorem Kra­
ju  Krasnojarskiego, burmistrz Mo­
skwy Jurij Łużkow i szef komunistów 
Giennadij Ziuganow.

Rosia

Protestujący górnicy wdarli się do parlamentu
Tuż przed parlamentarną debatą 

nad wnioskiem komunistów o pozba­
wienie Borysa Jelcyna urzędu prezy­
denta, do siedziby Dumy w Moskwie 
wdarli się protestujący górnicy i ob­
rzucili deputowanych wyzwiskami.

Górnicy, którzy od siedmiu dni 
demonstrują przed budynkiem rządu 
w Moskwie, domagając się wypłaty 

•zaległych wynagrodzeń, wdarli się w 
piątek rano w liczbie około 20 do par­
lamentu, i przed salą posiedzeń ple­
narnych zwymyślali deputowanych. 
Zażądali odejścia Jelcyna.

Służby porządkowe kazały gór­
nikom natychmiast opuścić budynek, 
ale w obecności telewizji nie zdecy­
dowały się na użycie siły.

Wniosek o pozbawienie Jelcyna 
urzędu, który chcą zgłosić w  piątek 
komuniści, ma małe szanse na przy­
jęcie przez Dumę. Do odsunięcia pre­
zydenta od władzy potrzebne jest po­
parcie dwóch trzecich Dumy i izby 
wyższej - Rady Federacji. Wymaga-

NA ZDJĘCIU: s trajkujący górnicy podczas upałów myją się tuż przed 
gmachem rządu Rosji. Fot. EPA-EŁTA
ne są  również stosowne orzeczenia Kostromy (na północny-wschód od
Sądu Najwyższego i Trybunału Kon- Moskwy), aby - jak  poinformował
stytucyjnego. Kreml - osobiście zapoznać się z  sy-

Jelcyn w piątek rano wyjechał do tuacją społeczną i gospodarczą kraju.
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Francja już w następnej rundzie

FR/KNCE 98
T A B E L A  G R U P Y  C  
Francuzi, jako druga drużyna (po 

Brazylii), zapewniła już sobie awans do 
drugiej rundy mistrzostw.

1. Francja 7-0 6
2. Dania 2-1 4
3. RPA 1-4 1
4. Arabia Saudyjska 0-5 0 
24 czerwca grają Francja - Dania

i Arabia Saudyjska - RPA.

Grupa C: Francja - Arabia Saudyj­
ska 4:0 (1:0). Bramki: Thierry Henry 
dwie (36,78), David Trezeguet (69), Bi- 
xente Lizarazu (85). Czerwone kartki: 
Mohammed Al-Khilaiwi (19), Zincdine 
Zidane (70). Żółte kartki: Laurent Blanc, 
Bbcente Lizarazu (Francja)/Mohammed 
Al-Jahani, Sami Al-Jaber (Arabia Sau­
dyjska). Sędziował: Arturo Brizio Car­
ter (Meksyk). Widzów 80 000.

Francja: Barthez - Thuram, Blanc, 
Desailly, Lizarazu -Deschamps, Bo- 
ghossian - Henry (77, Pires), Zidane, 
Diomede (58, Djorkaeff) - Dugarry (30, 
Trezeguet).

Arabia Saudyjska: Al-Dayea - Al-

Jahani (75, Al-Dosari), Al-Khlaiwi, Ze- 
bramawi, Soulaimani - Al-Shahrani, K. 
Al-Owairan, Fouad Amin, Saleh - Al- 
Jaber, S. Al-Owairan (33, Maater, 63, Al- 
Mowalid).

Francja jako drugi zespół - po Bra­
zylii - zapewniła sobie awans do następ­
nej rundy mistrzostw. Gospodarze turnieju 
grając pod olbizymiąpresjąpubliczności 
rozpoczęli nerwowo i długo nie mogli 
zdobyć bramki. Ostatecznie pokonując 
Arabię Saudyjską odnieśli najwyższe 
zwycięstwo w imprezie.

„Trójkolorowi” przez blisko 40 min. 
nie mogli poradzić sobie z dobrze zorga­
nizowaną obroną rywali. Francuzom, gdy

Mecz Francja - Arabia Saudyjska. Zdobywca dwóch 
bramek Thierry Henry w otoczeniu Abdullaha Zubroma- 
wi i Obieda Al.-Dosari; C hristophe Dugarry, którego 
kontuzja w tym meczu wyłączyła definitywnie z mistrzostw, 
jeszcze walczy z Saeedem Al-Owairanem.

Grupa C: Dania - Republika Połu­
dniowej Afiyki 1:1 (1:0). Bramki: dla 
Danii - Allan Nielsen (13); dla RPA - 
Benedict McCarthy (52). Żółte kartki: 
Peter Schmeichel, Jes Hoegh, Michael 
Schjonberg (wszyscy Dania), Pierre Issa, 
David Nyathi, Lucas Radebe, Alfred 
Phiri (wszyscy RPA). Czerwone kartki: 
Miklos Molnar (67), Morten Wieghorst 
(85) (obaj Dania), Alfred Phiri za drugą 
żółtą(69, RPA). Widzów 37 500. Sędzio­
wał Johh Jarro Toro Rendon (Kolumbia).

Dania: Schmeichel - Rieper, Hoegh, 
Colding, Schjonberg (82, Wieghorst) - 
Helveg, Nielsen, Jorgensen, Michael 
Laudrup (58, Molnar) - Brian Laudrup, 
Sand(58,Heintze).

RPA: Vonk - Fish, Issa, Mkhalele, 
Nyathi (89, Buckley), Radebe -Mosho- 
eu, Fortune, Augustine (46, Phiri)- Bar- 
tlett (78, MasingaJuMcCarthy.

Duńczycy, dla których zwycięstwo 
w meczu z Republiką Południowej Afiyki 
oznaczało awans do drugiej rundy roz­
grywek, nie potrafili wykorzystać szan­
sy i zremisowali 1:l  z dzielnie walczą­
cym rywalem. Dla piłkarzy RPA ozna­

cza to przedłużenie szans na awans do 
1/8 finału.

Początek spotkania należał do piłka­
rzy Danii, którzy już w piątej minucie prze­
prowadzili groźną akcję. Bliski zdobycia 
bramki był Sand. Obrońcy rywali pora­
dzili sobie jednak z tym atakiem, podob­
nie jak kilka minut później, gdy zatrzy­
mali Jorgensena.

Napór Duńczyków trwał nadal i w 
13 minucie nie dali oni już żadnych szans 
rywalowi. Kontratak z prawej strony roz­
począł Brian Laudrup, dośrodkował do 
zamykającego akcjęNielsena, który moc­
nym strzałem „z pierwszej piłki” pokonał 
bramkarza Vonka.

Tak szybko strzelony gol uskrzydlił 
Duńczyków, którzy zaczęli co chwila 
groźnie atakować bramkę przeciwników. 
Najpierw tuż nad poprzeczką poszybo­
wał silny strzał z daleka Michaela Lau- 
drupa, następnie „rogalem” z rzutu roż­
nego popisał się Jorgensen. Przy tym 
strzale zabrakło kilku, centymetrów, aby 
piłka ugrzęzła w siatce, a drużyną z RPA 
uratował słupek. Wprawdzie dobijał jesz­
cze Brian Laudrup, jednak Vorik wyka­

wreszcie dochodził i do strzałów, na prze­
szkodzie stawał dobrze dysponowany 
bramkarz Mohammed Al-Deayea.

Trzeba przyznać, że trener Carlos 
Alberto Parreira, który doprowadził 
'Brazyliędo mistrzostwa świata w 1994 
roku, wybitnie nastawił podopiecznych 
na destrukcję. Arabowie pomni rad słyn­
nego szkoleniowca rzadko i zazwyczaj 
małą liczbą zawodników zapuszczali się 
na połowę rywala. Zwalniali tempo gry 
i za wszelką cenę starali się wybijać z 
rytmu Francuzów.

Gospodarze długo nie mogli rozmon­
tować szczelnej defensywy przeciwnika. 
Często ich akcje powstrzymywane były 
faulami. W 19 min., po nieprzepisowym 
zagraniu Mohammeda Al-Khilaiwiego, 
podcięty został boczny obrońca Bbcente 
Lizarazu. Meksykański sędzia, pomny 
zaleceń FIFA, bez wahania wyciągnął 
czerwony kartonik.

Gra w liczebnym osłabieniu zmobili­
zowała drużynę arabską do tego stopnia, 
że to właśnie oni mogli uzyskać prowa­
dzenie... Bramkarz Fabien Barthez, wy­
biegiem poza pole karne, uratował zespół 
rzucając się pod nogi Sami Al-Jabera.

W odpowiedzi dogodną okazję 
zmarnował Zinadine Zidane, który nię 
trafił do bramki. Pomocnik Juventusu 
Turyn miał jednak spory udział w zdoby­
ciu upragnionego gola. Po jego dokład­
nym zagraniu do Lizarazu piłka trafiła do 
TKierry’ego Heniy’ego, który z kilku 
metrów skietował jądo siatki.

Po przerwie ambitnie grający Ara­
bowie, dopóki im starczało sił, próbowali 
kontratakować. Przewaga Francuzów z 
każdą minutą stawała się jednak wyraź- 

< niejsza. Po dośroidkowaniu z prawego 
skrzydła Liliana Thurama, Al-Deayea przy 
wyskoku nie zdołał złapać piłkę, a czyha­
jmy za jego plecami DavidTrezeguet uzy­
skał drugiego gola w reprezentacji.

Po chwili Zidane, po faulu na kapi­
tanie rywali Fuadzie Aminie, także otrzy­

mał czerwoną kartką. Francuska publicz­
ność na stojąco wyrażała swą dezapro­
batę, ale nie zmieniało to faktu, iż do na­
stępnego meczu drużyna trenera Aime 
Jacquet przystąpi mocno osłabiona. 
Wszak kontuzję w czwartkowym spo­
tkaniu odniósł Didier Deschamps, a kilka 
dni wcześniej bolesnego urazu nabawił 
się Stephane'a Guivarc’ h.

Kolejne bramki były już tylko kwe­
stią czasu. Na listę strzelców ponownie 
wpisał się najaktywniejszy zawodnik 
Francuzów - Henry, który przejął daleki 
wykop od swego bramkarza. Wynik usta­
lił Bbcente Lizarazu po koronkowej akcji 
z Youri Djorkaeffem.

POWIEDZIELI PO MECZU:
Aime Jacquet (trener Francji): 

„Z postawy drużyny jestem zadowolo­
ny. Niestety, nie mogę być w pełni usa­
tysfakcjonowany. Martwi mnie czerwo­
na kartka Zidane. Pokazaliśmy piękny | 
futbol. Przewaga techniczna wpłynęła na 
tak wysoką wygraną Zwycięstwo 4:01 
jest w pełni zasłużone. Mogliśmy zdobyć 
kolejne bramki. Teraz musimy odpocząć. 
Wierzę, że zajdziemy w tumiejudaleko.”

Carlos Alberto Parreira (trener 
Arabii Saudyjskiej): „Chciałbym Fran­
cuzom pogratulować. Wynik świadczy o 
wielkiej przewadze technicznej pomiędzy 
drużynami. W pierwszej połowie jakoś 

• sobie radziliśmy. Druga bramka podzia­
łała na nas jak zimny prysznic. Po niej 
zespół nie potrafił sięjuż pozbierać. Po 
usunięciu z gry Zidane rywalom grało się 
łatwiej, gdyż mając więcej przestrzeni 
stworzyli więcej sytuacji strzeleckich”.

N a jle p s i s trze lcy
Francuz Thierry Henry dołączył do 

_ Chilijczyka Marcelo Salasa oraz Włocha 
Christiana Vieriego na czele listy strzel­
ców finałów piłkarskich mistrzostw świa­
ta. Ci zawodnicy zdobyli po trzy bramki.

2  bramki zdobył Luis* Hemandez 
(Meksyk). Po 1 bramce zanotowało na 
swym koncie do dnia wczorajszego 39 
piłkarzy.. BramkisamobójczeLTommy 
Boyd (Szkocja), YoussefChippo (Maro­
ko), Pierre Issa (RPA).

Dobry początek, fatalny koniec
zał się sporym refleksem i strzał obronił.

Groźnie pod bramkę Schmeichela 
zrobiło się dopiero po upływie dwóch 
kwadransów gry, gdy na pole karne Duń­
czyków dośrodkowywał McCarthy. Pi­
łka minęła duńskiego golkipera, ale dwóch 
zawodników RPA nieco spóźniło się z 
wbiciem jej do pustej bramki. W odpo­
wiedzi trzy minuty przed zakończeniem 
pierwszej części gry Brian Laudrup po­
tężnie uderzył w słupek bramki rywali.

Zespół z RPA, w obliczu drugiej po­
rażki, walecznie rozpoczął drugą połowę. 
Przyniosło mu to powodzenie już w 52 
minucie, gdy Moshoeu narobił sporo za­
mieszania wśród duńskich obrońców, a 
następnie podał do wychodzącego na czy­
stą pozycję McCarthy’ego. Ten miał 
przed sobą tylko Schmeichela i strzałem 
między jego nogi umieścił piłkę w siatce.

Gol wyraźnie podbudował piłkarzy 
RPA, którzy uwierzyli, że ich szanse nie 
sąjeszcze pogrzebane. Przejęli inicjaty­
wę i coraż groźniej atakowali Duńczy­
ków. Ci natomiast zupełnie nie przypo­
minali drużyny, która tak dynamicznie roz­
poczęła ten mecz. Tylko dzięki małej

skuteczności RPA podopieczni Bo Jo­
han ssona nie stracili kolejnych bramek.

Szybka gra w końcu wyczerpała obie 
drużyny. W miarę upływu czasu coraz 
mniej było sytuacji podbramkowych, na­
tomiast nic brakowało kartek. Kolumbij­
ski sędzia bardzo często sięgał do kie­
szeni po żółte kartoniki, a w końcu za­
czął wyjmować czerwone. Najpierw w 
67 minucie za faul na Radebe usunięty z 
boiska został Molnar, ale RPA nie wy­
korzystało szansy, jaka otworzyła się 
przed niąi niedługo cieszyła się liczebną 
przewagą Dwie minuty później czerwo­
ny kartonik ujrzał Phiri i w ten sposób 
siły wyrównały się.

Na tym sędzia jednak nie poprzestał. 
Pięć minut przed zakończeniem spotka­
nia wyrzucił z boiska jeszcze jednego 
Duńczyka - Wieghorsta za faul na 
McCarthym.

Ostatnie pięć minut - to rozpaczliwa 
obrona Danii o utrzymanie remisowego 
wyniku. Udało im się ten cel osiągnąć, 
chociaż bliski zdobycia bramki był Mo- 
shocu. Jego mocne uderzenie trafiło jed­
nak w poprzeczkę.

Kolumbijski arbiter ustanowił rekord 
w dotychczasowych meczach Fran- 
ce’98. Pokazał siedem żółtych kartek i 
trzy czerwone.

PO MECZU POWIEDZIELI: 
Philippe Troussier, trener RPA: 

,Jestem rozczarowany tym remisem. 
Nasza postawa w drugiej połowie była 
znacznie lepsza. Ta część gry zdecydo­
wanie należała do nas i zasłużyliśmy na 
drugą bramkę. Nie straciliśmy jednak 
szans na awans do następnej rundy i wie­
rzę, że nam to się uda.”

Benedict McCarthy, strzelec 
bramki dla RPA: „Czeka nas jeszcze 
mecz z Arabią Saudyjską, który będzie 
bardzo trudny. Musimy to spotkanie wy­
grać. Myślę, że sędzia dzisiejszego me­
czu trochę stracił głowę, zwłaszcza po­
kazując dnigą czerwowną kartkę Duń­
czykom.”

Bo Johansson, trener Danii: 
„Taki jest futbol. W pierwszej połowie 
gra się bardzo dobrze, a w drugiej fatal­
nie. W początkowych minutach mogli­
śmy strzelić cztery lub pięć bramek”.

Jes Hoegh (Dania): „Zaczęliśmy 
spotkanie bardzo dobrze i dominowaliśmy 
przez 25 minut Później popełniliśmy błąd, 
pozwalając rywalom zbyt długo rozgry­
wać piłkę. Przy drugiej czerwonej kart­
ce dla naszego zespołu sędzia wyglądał 
tak, jakby pomylił kartoniki. Mam wra­
żenie, że nie chciał wyjść na głupca i dla­
tego nie zmienił decyzji.”

Mecz Dania - RPA. Ostry moment pod bramką Petera Schmeichela; naj­
lepszy zawodnik spotkania Duńczyk Brian Laudrup w starciu z Pierre’m Issa; 
Allan Nielsen walczy o piłkę z Brendanem Augustine. Fot. EPA-ELTA



#  klRIFR HTIESSKI 20 czerwca 1998 V str. 10

KRZYZOWKA
Poziomo: l - wprowadzenie 

zmian dla udoskonalenia czegoś, 6 - 
zapach spalenizny, 9 - pomysł do zre­
alizowania, 10 - wypustka wykań­
czająca brzegi ubrania, 12 - przystoj­
ny aktor, 13 - uliczne rozruchy, 14 - 
ważny szlak komunikacyjny, 16 - 
ziamopłon wiosenny z lasów, łąk i 
zarośli, 17 - z egzotycznymi okazami 
fauny, 18 - wojskowy policjant, 20 - 
cimex Lectularius, domowy krwiopij­
ca, 23 - miejsce zwycięstwa kosynie­
rów, 25 - wieś i kopalnia miedzi koło 
Lubina, 27 - flaga na okręcie, 28 - ćma 
albo dawniej lunatyczka, 29 - furia, 
30 - pozoruje pracę, bumelant.

Pionowo: 1 - miasto, miejsce ko­
ronacji królów Szwecji, 2 - okres sta­
nowiący jeden z etapów dziejowych, 
3 - donośnością głosu nikt mu nie do­
równał, 4 - zapał, 5 - mahometanizm, 
7 - chroniony krzew o różowych 
kwiatach i trujących owocach, 8 - 
przyśniła się Jakubowi (Rdz 28,12),
11 - u boku rycerza, 15 - okrągła sce­
na dla chóru w starogreckim teatrze, 
16 - pod rusztem paleniska, 18 - au­
tobus napędzany energią kinetyczną 
wiru jącego koła - nie znalazł zastoso­
wania, 19 - obrzędowa uczta brater­
ska pierwszych chrześcijan, 21 - kry­
jówka, 22 - czerwień z fioletem, 24 - 
przepływa przez Monachium, 26 - 
przy jej ujściu Archangielsk.

Rozwiązanie krzyżówki z nr 92
Poziomo: kleptoman, łomot, ma­

teria, wzgarda, Kongo, oblewanie, śla­
mazara, Ibsen, ulewa, przekąska, od- 
stojnik, brewe, reakcja, ischias, tiara, 
alabaster.

Pionowo: komik, Estonia, termo- 
para, miano, nawilżacz, Łagów, ma- 
rynos, tresemia, śrubokręt, alpiniada, 
inkubacja, ekstaza, szewiot, opcja, 
klika, Ensor.

n
Szach-Mat

Usuwanie przeszkód
Zadanie nr 10

A B C D E F G  H 

Mat w 4 posunięciach 
Tematem prezentowanej czte- 

rochodów ki je s t  uw aln ian ie , 

oczyszczanie z przeszkód, strate­

gicznych linii działaniadlajednej z 
białych dalekobieżnych figur. Po­
sunięcie wstępne wydaje się być 

dość ukryte, zamaskowane, ale 

prawdę mówiąc, to właśnie ono 
powoduje powstanie pierwszej 
przewidzianej do usunięcia prze­
szkody na jednej z dwu łączących

się ze sobą magistrali komunika­

cyjnych, wiodących do obozu nie­

przyjacielskiego.

Co zaś się tyczy drugiej, czyli 

ostatniej przeszkody, która rów­

nież musi zostać usunięta (podob­

nie jak pierwsza) w toku rozwiązy­
wania zadania, to nie potrzeba jej 

stwarzać, ponieważ została ona już 
uwzględniona w diagramie kompo­
zycji, przez samego autora.

Używanego terminu - „usuwa­

nie przeszkód” - nie należy rozu­

mieć w sensie ich nieodwracalnej 

likwidacji, unicestwienia, alejako 

doraźne przesunięcie na krańce 

areny działań bojowych, skąd 
mogą one nawet wspierać figurę 

matującą czarnego króla.

Rozwiązanie zadania 
nr 9 

z dnia 2 maja
Marszruta rajdu białego króla

jest dość oczywista. W centrum 

szachownicy i na skrzydle królew­

skim nie ma możliwości przedar­

cia się białego monarchy. Oznacza 

to, że musi się on wybrać w daleką 

drogę, na pole b7. Białego skocz­

ka trzeba przesunąć na e6. Wów­

czas pionek c7 zginie i rezultat par­

tii będzie rozstrzygnięty. Oto ogni­

wa składające się na jeden łań­

cuch planu białych.

Spróbujemy urzeczywistnić 

ten plan.

1. Sf3-d4, Kg8-f7; 2. Sd4-e6. 

Teraz czarny król nie może się przy­

bliżyć do pionka c7 skazanego na 

zagładę. Biały król wybiera się w 

drogę i walka się kończy. A zatem: 

2... Kf7-e7; 3. K gl-f2, Ke7-f7; 4. 

KI2-e3, Kf7-e7; 5. Ke3-d4, Ke7- 

f7; 6. Kd4-c4, Kf7-e7; 7. Kc4-b5, 

Ke7-f7; 8. Kb5-a6, Kf7-e7; 9. Ka6- 

b7, Ke7-f7; 10. Se6xc7 i białe wy­

grywają,

DOWCIPY O DINOZAURACH
Przychodzi dinozaur do sklepu 

obuwniczego i mówi:
- Poproszę sandałki numer 1250.
Sprzedawca:
- Proszę pana, nie sprzedajemy 

takich dużych sandałków od dwustu 
milionów lat!

XXX
Przychodzi dinozaur do dentysty 

i mówi:
- Panie doktorze, wczoraj przez 

pomyłkę zjadłem dwa ruskie czołgi i 
jeden z nich utkwił mi w dziurze zęba.

- Ale z pana szczęściarz! Ja za­

wsze używam ruskich czołgów jako 
plomby!

XXX
C zerw ony  K ap tu rek  idz ie  

przez las, niosąc w koszyczku ła­
kocie dla babci. Nagle Czerwone­
mu Kapturkowi zastępuje drogę 
dinozaur.

- Dokąd idziesz, dziewczynko?
„ > Do babci.

- Gdzie ta babcia mieszka?
- W chatce za lasem.
- A co je j niesiesz?

W kurzony Czerwony Kapturek 
krzyczy:

- Spływaj, dinozaurze! Przecież 
w  tej bajce miał być wilk!

XXX
Przychodzi tyranozaur do restau­

racji i zamawia stek z dziesięciu krów. 
Po godzinie oczekiwania zniecierpli­
wiony wzywa kelnera i mówi:

|  Jeśli za pięć minut nie dostanę 
tego steku, to - jak Boga kocham - 
zdechnę z głodu i kiedyś wszyscy 
będą się głowić jak to się stało, że 
wyginęły dinozaury!

H O R O S K O P

Ryby 
19.02-20.03

K O Z IO ­
ROŻEC 

Znajdzie­
cie dodatkowe 
źródło docho­
du. Przedsię­
biorca pow i­
nien dobrze 
poznać nowe 

H m o ż l iw o ś c i  . 
rynkowe. Skorzystacie z cennej rady 
kogoś z rodziny lub przyjaciela. Ko­
bieta zechce kupić nowe meble lub 
przynajmniej przestawić stare.
__________________  WODNIK

Podejmie­
cie ważną de­
cyzję dotyczą­
cą regulaminu 
pracy. Być . 
może, pozbę­
dziecie się nie­
dbałego pra- 
Gownika. Po­

starajcie się po dobremu załatwić tę 
sprawę, bo w przeciwnym razie mo­
żecie być uwikłani w różne spory. 
Zwykła szara myszka nie powinna 
na razie stawiać żadnych żądań. Do­
brze się zastanówcie, zanim wydacie 
większą sumę pieniędzy.

RYBY 
C z e k a  

s p o k o j n y  
tydzień. Co- 
dzienna pra­
ca nie sprawi 
k łopo tów  i 
nieoczekiwa- 

|  nych wstrzą­
sów. K toś 

jednak spróbuje zgarnąć żar waszymi 
rękami. Możecie nie tylko poparzyć 
palce, ale i zepsuć sobie reputację. 
Bankowiec, być może, otrzyma pro­
pozycję podpisania sfałszowanego 
dokumentu. Rozstanie wzbudzi wielki 
smutek.

BARAN 
C zas bęr 

dzie mijał bar­
dzo szybko. 
Najprawdopo­
dobniej nad­
chodzi okres, 
gdy trzeba 
zwrócić długi. 

Postarajcie się rozliczyć się z wierzy­
cielami teraz, aby później nie trafić w 
ich żelazne kleszcze. Najprawdopo­
dobniej urlop lub krótką podróż bę­
dziecie musieli odłożyć.

BYK 
Z  nowy­

mi siłami za- 
«  , bierzecie się

1 do prący, 
która, jak się 
wydaje, ska­
zana była na 
niepowodze­

nie. Zastanówcie się nad swymi wcze­
śniejszymi błędami i postarajcie się 
ich nie powtarzać. Oględność przy­
niesie nieoczekiwane dochody. Panuj­
cie nad swymi emocjami. Nieporozu­
mienia w rodzinie mogą sprowoko-, 
wać wybuch uczuć, ale nie w domu...

B L I Ź ­
NIĘTA 

N a po - 
c z ą  t  k u 
p rz y s z łe g o  
t y g o d n i a  
o trz y m a c ie  
w ielce obie­
cu jącą w ia­
domość. Po­

w stają nowe możliwości, postaraj­
cie s ię  je  w ykorzystać, gdyż przy­
chylność fortuny może się  zam ie­
nić w  je j kolejny wybryk. Teraz 
na jw yższy  czas na ak tyw ność. 
Burzliwy rom ans rozpocznie się 
na pewnym przyjęciu.

Byk 
21.04-20.05

Bliźnięta
21.05-21.06

Panna
23.08-22.09

RAK
Przyszły y 

tydzień obie­
cuje wide spo­
tkań. Prawdo- 
p o d o b n i e  
znajdziec ie  
nowego part- 

|  nera o wielkich 
m o ż l i w o -  - 

ściach finansowych. Może się też zda­
rzyć, że z waszą pomocą zechce prać 
niezbyt czyste pieniądze. Energiczna 
kobieta wyruszy w podróż zagranicz­
ną. Płomień uczuć już gaśnie. Nie smuć- 
cic się, raczej podziękujcie Opatrzności 
za te szczęśliwe dni.

LEW 
Będzie 

okazja do 
z a w a rc ia  
dosyć per- 
s p e k t y - 
w  i c z n  e j 
transakcji. 
Bądźcie to-

 | lerancyjni i
I nie żądajcie maksymalnie korzystnego 
dla was wariantu, bo z czasem zostanie 
to wam wynagrodzone. Przypadkowo 
usłyszana rada zainicjuje wiele nowych 
planów. Tymczasowo oddalcie się od 
spraw codziennych, pozostawcie je do­
mownikom. Obiekt waszych westchnień 
niespodziewanie odpowie tym samym

____________________ uczuciem
PANNA 
24 czerw­

ca będzie dla 
was dniem bar­
dzo ważnym. 
Może nastąpić 
jakiś przełom, 
który radykal­
nie zmieni sy­
tuację. Dla wie­

lu urodzonych pod tym znakiem osób 
zmiany będą przychylne, ale o niektó­
rych da się powiedzieć: „Komu się nie 
powiedzie - niech płacze”. W pracy in­
teresuje się wami urocza osoba odmien­
nej płci.

WAGA 
Powinniście 

pow strzym ać 
się przed wszel­
kimi operacjami 
finansowymi. 
Niepowodzenie 
może spotkać 
tam, gdzie na po­
zór nic już nie 

grozi. Nie róbcie większych zakupów, 
nawet za pół ceny. Pracownik pomyśl­
nie wykona jakieś delikatne zadanie, ale 
wynagrodzenie za to otrzyma nieco póź­
niej. Wygląda na to^że konflikty czekają 
zarówno małżeństwa, jaki zakochanych.

S K O R ­
PION 

Tymcza­
sowo zatrzy­
macie się, ale 
już  na dosyć 
w y s o k i m  
szczeblu. W 
p r z y s z ł y m  
tygodniu nie 
próbujcie rato­
wać upadłego 

biznesu, bo nie warto trwonić sił, gdyż z 
czasem wszystko samo się załatwi. Mo­
żecie odpocząć i pomyśleć o rozrywce, 
tylko postarajcie się od nikogo nie uza­
leżniać się - nawet w  drobnych spra­
wach. W poniedziałek warto zwrócić 
uwagę na samopoczucie.

STRZE- 
LEC

Nastał ide­
alny czas na 
urlop. W pra­
cy nie powin­
no być więk­
szych proble­
mów, jak rów­
nież awansu. 
Powiedzie się 

w  różnych konkursach lub zawodach. 
Młody fotomodel otrzyma prestiżową 
ofertę. Pamiętajcie o radzie astrologa: 
należy niezwłocznie położyć kres wszel­
kiej fiuniliamości.

Waga 
23.09-22.10

Skorpion
23.10-21.11
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SOBOTA.
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LTV
8.05 - Dla rolników. 8.30 

I Telckatalog. 8.45 - Koncert.
9.15 -  S. „Noe i Kasper”.
9.45 - Dla całej rodziny. 11.00 
I Nasz język. 11.30 - Histo­
rie muz. 12.00 - Wizje i rze­
czywistość. 12.50-Spektakl 
„Podróż z „Camel”. 13.50- 
D. Kutraite rozmawia z aktor­
ką N. Gelżinyte. 14.20 - Pi­
łka nożna. Japonia-Chorwa- 

I cja. 16.20 1 Ruletka w ka­
wiarni Konrada. 16.50 - U 
progu II Święta Litwinów 
świata. 17.20 - Piłka nożna. 
Belgia-Meksyk. 19.20 - Po 
pracy. 20.05 - Milioner.
20.30 |  Panorama. 21.00 - 

; Studio sportowe. 21.10- Lo­
teria. 21.15 - S. „Szpicel”.
22.15 - Koncert. 23.00 - 
Dziennik wieczorny. 23.10 - 
W swoją stroną. 23.40 - Pi­
łka nożna. 0.10 - Koncert.

LNK
8.30 - S. „Groźne dino­

zaury”. 9.00 - Poranne koło.
10.30 - Smacznego. 11.00 - 
Cztery koła. 11.30 - Europa.
12.00 - Drapieżne zwierzęta.
13.00 - Kibir TeleVibir. 14.15 
- Tangomania. 16.00 - S. „Bo­
jownicy”. 16.551S. „Szukaj­
cie Mądrali”. 17.45 -S. „Piąt­
ka”. 18.30 - Z Hollywoodu.
19.00 - Od... do. 19.30 B 
Wiadomości. 19.50 - To ci 
rodzinka. 20.30 - Film fab. 
„Człowiek z drugiej strony je­
ziora” . 2 2 .1 0 - Film fab. 
„Czysta podłość”. 24.00 - 
Magazyn erot. 0.25 - Jeszcze 
nie wieczór. 1.15 - S. „Po- 
irot”.

BAŁTYCKA TV 
“ .00 - S. „Dallas”. 7.00 - 
S. „Tak świat się kręci”. 8.00

- S. „Esmerałda”. 8.45 - S. 
„Szczury wodne”. 9.30 - S. 
„Dobrzy chłopcy, źli chłopcy”.
10.30-P od  prąd. 11.30 - S. 
„Pluskwy”. 12.30 -S . „Show 
Boba M orrisona”. 13.00 - 
Program muz. 14.00 - Bałtyc­
ka bomba. 15.00 - S. „Dal­
las” . 16.001 Program muz.
17.00 - S. „Tak świat się krę­
ci” . 18.00 - W iadomości.
18.05 |  S. „E sm era łda” .
19.00 |  Bush ido. 20.00 - 
Tak.Nie. 21.00 - Film fab. 
„Wzajemne porozumienie” .
22.50 - Film fab. „52 kawa­
łki”. 0.40 - Muzyka taneczna. 
2.40-7.30 - Deutsche Welle.

TV3
8.40 - Teleshop. 8.55 - S. 

„Dzielna rodzinka”. 9.15 - S. 
„Kot Billy”. 9.40 - Kompute­
rowe cuda. 10.05 i S. „Na­
reszcie dzwonek” . 10.30 - 
POP TV. 11.30 - Kulinarne 
show. 12.00-Telegra. 12.40
- Barwy morzą. 13.00 - Sport 
na świecie. 13.30 - S. „Ulica 
Hudson” . 14.00 - Komedia 
„Pełna chata” . 14.25 - S. 
„K atts i Dog” . 14.50 - S. 
„Drużyna „A”. 15.40 - S. 
„Kosmos. 1999” . 16.30-S .
„Słoneczny patrol”. 17.20-S. 
„M elrose Place” . 18.10 - S. 
„Beverly Hills”. 19.00 - Wia­
domości. 19.10 - Nowości 
sportowe. 19.15 - S. „Dok­
tor Quinn” . 20.00 - Telegra.
20.30 - Film fab. 22.30 - Pro­
gram muz. 23.00 - Detektyw 
„Morderca kobiet” . 

W ILEŃSKA TV
8.20 - Z  Wilna. 8.30 - 

Aby Litwie było lepiej. 9.05 - 
Małe poranne show. 9.30 - Z 
Moskwy. 9.45 - S. „Agent 
Szympans”. 10.15 - Towary i 
usługi. 10.25 - Z n ad  W ilii 
TV. 11.00-Męski klub. 11.50
- Nowy Jork. 12.25 - Film

fab. „Nocny patrol” . 14.15 - 
TV-6 taksi. 14.25 - Towary i 
usługi. 14.35 - Podoba się - 
oglądaj. 14.40 - Gwiazdy 
sportu.. 14.55 - Tydzień.
15 .30-Z M oskw y. 15.35- 
Patrol drogowy. 15.50 - O 
przyrodzie. 16.50 - Towary i 
usługi. 17.00 - Radzą specja­
liści. 17.40-Humor. 18.30- 
Skandale tygodnia. 19.00 - 
Fitil. 19.20 - Film fab. „Mój 
marynarz”. 20.55 - S. „Show 
BennyH illa” . 21 .2 5 -M ałe  
nocne show. 21.50 - Z Mo­
skwy. 22.00 - TV-6 taksi.
22.15 - Koncert. 23.45 - Film 
fab. „Orlando” .

VILSAT
9.00 - Przede wszystkim 

dzieci. 9.30 - Wileńska poli­
cja. 10.00-Kalejdoskop zni­
żek. 10.10 - Oferta pracy.
10.15 - M uzyka. 18.00 - 
Dotyk. 18.50 - Kalejdoskop 
zniżek. 19.00 -.Salon „Vaga” .
19.30 - Cuda czarodziejki.
20 .00  - Sztafeta V ilsatu.
20 .55  -'„Gdzie spędzim y 
urlop? 21.00 - Koncert ży­
czeń. 22.00 - Muzyka. 23.00 
- Salon country.

I KANAŁ R O SJI
6.00 - Film fab. „Kazano 

rozstrzelać” . 7.45 g Słowo 
duszpasterza. 8.00, 13.00,
16.15 - Wiadomości. 8.10 - 
Biblioteka domowa. 8.30 - 
Poczta poranna. 9.05 - Ka­
lambur. 9.40 - Smak. 10.10 - 
Powrót Galerii Tretjakow- 
skiej. 10.30 Film  anim .
10.50 - Ameryka z M. Tara- 
tutą. 11.25 - Film fab. „Jutro 
będzie w ojna” . 13.20 - Cy­
w iliz a c ja . 13 .50  - F ilm  
anim. 14.50- W świecie zwie­
rząt. 15.30 - Jak  to było.
16.40 - Show dżentelmenów.
17.10 - Jerałasz. 17.35 - 
Ostankino zaprasza. 18.45-

Dobranoc, dzieci. 19.00 - 
Czas. 19.40 - Kto? Gdzie? 
Kiedy? 23.00 - Piłka nożna. 
Belgia-Meksyk,

ROSYJSKA TV
6.00 - Wiejski poranek.

6.30 - Czerwona księga. 6.55
- Filmy anim. 8.30 - Ognisko 
dom owe. 8.55 - W czas.
9.25 - Witaj, kraju. 10.10 - 
Poczta Rosyjskiej TV. 10.35
- Wszyscy mówią. 11.05 - 
Dla nastolatków. 12.00,1-8.00 
-Wiadomości. 12.10'- Ludzie 
i pieniądze. 13.00 - Federa­
cja. 13.55 - Film dok. 14.20
- Piłka nożna. Japonia-Chor- 
wacja. 16.30-Ulubione me­
lodie. 16.55 - Moja rodzina.
18.35 - Anchlage i Co. 19.35
-  Witaj, wróciłem... 22.00 - 
W yścig i sam ochodow e .
22 .15  - D ram at psych . 
„Apollo-11”.

TV POLONIA
7.00 - O poczyńskie pa­

sje Jana Łukowskiego. 7.30
- H ity satelity. 8.00 - Dzień 
dobry na dzień dobry cz. 1.
8.30 - W iadomości. 8.40 - 
Dzień dobry na dzień dobry 
cz.2. 9.30 - A la i As - pro­
gram dla dzieci. 9.45 - Szafi- 
ki - p rogram  d la  dz ieci.
10.15 - Zwierzolub. 10.30 - 
Brawo, bis. 13.20 - W iado­
mości. 13 .30 -Anna Wanda 
Głębocka zaprasza. 14.00 - 
Magazyn Polonijny. 14.30 - 
M uzyka łagodzi obyczaje.
15.00 - „Powrót A rabeli” - 
serial d la młodych widzów.
15.25 - „W ilki m orskie” - 
serial animowany dla dzieci.
16.00 - Inform acje studia 
Kontakt. 16.15 - Mówi się...
16.35 - Ludzie listy piszą.
17.00 - Teleexpress. 17.15- 
S po rt z  sa te lity . 18:15 - 
^Chłopi” - serial prod. pol­
skiej. 19.15 - Dobranocka.

19.30 - Wiadomości. 19.45
- Prognoza pogody. 19.45 - 
Kto jest kim w  Polsce. 20.00
- Polonica M odi. 21.40 - 
M iłość, wiosna i kabaret.
22.40 - IV Światowa Kon­
ferencja Gospodarcza Polo­
n ii  23.05 - Panorama. 23.20
- Tok szok. 0 .101 Szycie z 
resztek. 0.45 - „Bodzio - 
mały helikopter” - film animo­
wany dla dzieci. 1.00- Wia­
domości. 1 .1 6 -Sport. 1.19
- Prognoza pogody. 1.20 - 
Kto je st kim w Polsce. 1.30
- „Chłopi” - serial prod. pol­
skiej. 2.20 - Słowo na n ie­
dzielę. 2.30 - Panorama.
2 .4 5 - Polonica Modi. 4.20
- M iłość, wiosna 1 k abaret
5.20 - IV  Światowa Konfe­
rencja Gospodarcza Polonii.
5.40 - Sport z  satelity. 6.40
- Ludzie listy piszą.

POLSAT
6.00 - Dance TV. 6.30 - 

Disco Relax. 7.30 - W dro­
dze. 8.00 - Smakosze i roz­
kosze. 8.15 - Lista przebojów.
8.30 - Co je st grane? 9.00 - 
„Rupert” (USA). 9.30 - „Po­
wer Rangers” - serial komik­
sowy. 10.00 - Komputerowy 
świat. 10.55 - „Hrabina z 
Hongkongu” , Wielka Bryta­
nia (1967). 12.55 - „Głos na 
górze” (USA), 1984.14.30- 
O skar - m agazyn filmowy.
15.00 - Fundacja Polsat.
15.30 - Piramida: gra-zaba- 
wa. 16.00-Informacje. 16.15
- Dziewięciu wspaniałych.
16.45-R ekiny  kart. 17.15- 
Rykowisko. 17.45 - „T.J. 
Hooker” (USA) (1982-86). 
.18.40 - „Hudson Street” - 
ameryk. serial. 19.05 - Disco 
Polo Live. 20.05 - Idź na ca­
łość. 20.50 - Losowanie Lot­
to. 21.00 - i,Księżyc nad Mia­
nu”  (USA). 22.00 - „Pierścień

ARDENA
Produkcja żaluzji 

Sprzęt oświetleniowy 
TcU 63-37-02, fax 26-10-36 

Yytenio 20, Wilno j

ognia” (USA), 1992.22.55 - 
W yniki losow ania Lotto.
24.00 - „Życie jak sen”- se­
rial komed. U SA  130 - „Łzy 
niebios” , USA (1984). 3.40
- Dance TV oraz ROM.

RTL7
7.00 - „Campbellowie” - 

serial famil. 7.45 - „Siódem­
ka dzieciakom” - seriale anim.
8.35 - „Piękna i Bestia” - se­
rial przygód. 9.30 - „Słodka 
dolina” - serial dla młodzieży.
9.55 - „Sunset Beach” - se­
rial. 10 .40  - „Najeźdźcy” - 
serial SF. 11.35-„Sliders” - 
serial SF. 12.20 - „Bolek i 
Lolek zapraszają” - seriale 
anim. 13.55 - „Komando 
Małolat” - iliem. serial sensac.
15.30 - „Sliders” - serial.
16.20 - Wyprawy z  National 
Geographic. 17.10 -„Trzecia 
planeta od Słońca” - serial ko­
med. 18.00 - „Czynnik PSI 2”
- serial SF. 18.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 19.00 - „Po­
tężni i bogaci” - serial dok.
19.55 - „Bastion” (3) - film 
SF, USA. 21.35 - 7 minut - 
w ydarzenia dnia. 21.45 - 
„Kameleon 2” - serial sensac.
22.35 - „Perfect Target” - film. 
sensac. USA (1996). 0.15 - 
„Alfred Hitchcock przedsta­
w ia” - serial krym. 0.40 - 
„Potężni i bogaci”  - serial dok.
1.30 - Wyprawy z  National 
Geographic.

NIEDZIELA.
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LTV
8>05, - S. „Szpicel” . .9.00 

- Myśl dnia świątecznego.
9.25 - Nowości Kóśęioła ka­
tolickiego. 9.30 - M agazyn 
TV dla dzieci. 10.00 - S. 
„Mały włóczęga” . 10.50 - 
Program muz. 11.10-T acy  
oni byli. 11.20 - Siedem dni 
Kowna. 12.00 - W świecie 
koszykówki. 12.30 - W ę­
drujmy z LTV. 13.10- Kon­
cert życzeń. 14.20 - Piłka noż­
na. N iem cy -Ju g o sław ia .
16.20 - S. „Domek na pre­
rii”^  17.20 - Piłka nożna. Ar­
gentyna-Jam ajka. 19.20 - 
Dziennik „Festiwal wileń- 
ski’98”. 19.35 -Tajemnice hi­
storii. 20.30 - Panoram a.
21.00 - S tudio sportow e.
21.10 - Film fab. „Dekalog 
V” . 22.15 - Koncert. 23.00 - 
Tydzień w Sejmie. 23.30 - 
POP ART.’98.

LNK
8 3 0 '-  S. „Groźne dino­

zaury” . 9.00 - S. „Dom do 
wynajęcia” . 9.30 - S. „Urwi­
sy”. .10.00 - Nasze zwierzęta.
10.30 - Kuchnia pani Graży­
ny. 11.00 - ABC zdrowia.'
11.30 - Dawny świat prehisto­
ryczny. 12.00 - Narodowa 
geografia. 13.00- Kibir Tele 
Vibir. 14.15 - S. „Preten­
dent” . 15.05 - Klasyka TV.
16.55 - S. „Luisa i Clark” .
17.45 -S . „Babilon 5”. 18.30 
- Z Hollywoodu. 19.00 - S. 
„Cienka niebieska linia” .
19.30 - Wiadomości. 19.50- 
Telelotto. 20.30 - Komedia

„Doświadczenie pożądane, 
ale nieobowiązkowe”. 21.45
- Tydzień 98/25. 22.35 - S. 
„Historie z  duchami”. 23.05 - 
Tajemnice kobiety. 23.30 - 
Niwy. 24.00 - S. „Wydział za­
bójstw”.

BAŁTYCKA TV
7.30 -  S. „Bucky 0 ’Ha- 

re” . 8.00 - Dla dzieci. 8r30 - 
Program  religijny. 9.30 - 
Brzeg. 10.30 - Humor. 11.00
- Walka słów. 12.00 - Bałtyc­
ka bom ba. 14.00 - NBA 
Jam. 14.30 - Na jednym koń­
cu haczyk. 15.00 - Film fab. 
„Łowcy marzeń” . 16.35 - S. 
„ M a k le rz y ” . 17 .30  - S. 
„Czynnik PSI” . 1-8.30 - S. 
„C ónan” . 19.30 - Humor.
20.00 - Telegra dla rodziny.
20.55 - Telegra. 21.00 - Pro­
gram sportowy. 22.00 - Prze­
g ląd  NBA. 2 2 3 0  - Sporto- 
zaury. 23.00 - Bushido. 23.55
- Film fab. „Niewinnie oskar­
żony”. 1.25-6.00 - Deutsche 
Welle.

TV3
8.40 - Teleshop. 8.55 - S. 

„Dzielna rodzinka”. 9.15 - S. 
„Kot Billy” . 9.^0 - Okno na 
przyrodę. 10.05 - S .‘„Na­
reszcie dzwonek” . 10.30 - 
Teleszczęście. 11.00 - Pro­
gram muz. 11.30 - Kulinarne 
show. 12.00-Film  fab. 13.30
- Budownictwo. 14.00 - Ko­
media , *Alf\ 14.25 - S. „Katts 
i Dog” . 14.55 - S. „Drużyna 
A”. 15.30 - S. „Telefon po­
m ocy 911” . 16.30 - S. „Ju­
trzejsza gazeta”. L7.20 - Film 
anim. 17.45 - S. „Żonaty i z 
dziećmi” . 18.10 - S. „Jessica 
Fletcher”. 19.00 - Wiadomo­

ści. 19.15 - S. „Doktor Qu- 
inn”. 20.00 - Wieczórz E. Ga- 
brenaite. 20.30 - Film fab. 
„Jeśli będzie ju tro” . 22.50 - 
Film fab. „Ogień” . 23.35 - 
F ilm  fab. „Tajna operacja” ..
1,05 - Kanał muz. 

W ILEŃSKA TV
8.10 - Koncert. 8.55 - 

Paluszki lizać. 9.30 - Z Mo­
skwy. 9.45 - Film fab. 10.50
- Dla dzieci. 11.25 - Towary i 
usługi. 11.35 -  Stolica. 11.55
- Lekcja jęz. lit. 12.05 - Film 
dla dzieci. 12.30 - Ja sama. 
13 .25- Największe skarby 
świata. 13.50 - Jeszcze raz o 
emeryturaćfi. 14.20 - Dla 
dzieci. 14.50-Towary i usłu­
gi. 15.00 - Kamień węgielny.
15 .30- Z  Moskwy. 15.40- 
Patrol drogowy. 15.55 - O 
przyrodzie. 17.00 - Sprawoz­
dawca. 18.00 - Lekarz do­
mowy. 18.30 - Towary i usłu­
gi. 18.40 - Humor. 19.10 - 
Nowy Jork. 1 9 .4 0 -Gwiaz­
dy o gwiazdach. 20.10 - S. 
„Show Benny Hilla” . 20.45 - 
TV-6 taksi. 21,00 - Koncert.
22.30-Wyniki.

VILSAT
9.00 - Muzyka. 10.30 - 

Aktualności wileńskie. 11.00
- Salon country. 11.40 - Ka­
lejdoskop zniżek. 11.50 - 
Oferta pracy. 11.55 - Muzy­
ka. 18.05 - Godzina siły du­
cha. 19.00 - Kalejdoskop zni­
żek. 19.15-G w óźdź. 19.45
- XL Musie. 20.15 - Film 
dok. 21.00 - Zatrzymaj się, 
chwilo. 21.30 - Film fab. 
„Ach, wodewil, wodewil” :

I KANAŁ RO SJI
5.45 - Film fab. „Rozkaz

przekroczenia granicy”. 7.15
-  Milion lotto. 7.35 - Klub Di­
sneya. 8.00, 1 3 .00 ,23 .00 - 
Wiadomości. 8 .10- Notatki.
8.30 - Dopóki wszyscy w 
domu. 9.10 - Gwiazda poran­
na. 10.00 - Dla wojskowych.
10.30 - Graj, harmonio. 11.00
- Dla wsi. 11.30 - S. „Pod­
wodna odyseja ekipy Couste- 
au”. 12.25 - Panorama śmie­
chu. 13.20 - Klub podróżni­
ków. 14.05 - Koło historii.
14.45 - Klub Disneya. 15.50
- K om edia „Z łote c ie lę” .
18.55 - Afisz filmowy. 19.00
- Czas. 19.35 - K om edia 
„Arizońskie wychowanie” .
21.30 - Program A. Makare­
wicza. 22.00 - Piłka nożna. 
Argentyna-Jamajka. 23.10 - 
Piłka nożna. USA-Iran. 0.10
- Dziennik Mistizostw Świata 
w piłce nożnej.

ROSYJSKA TV
6.00 - Dla wojskowych.

6.30  - F ilm  an im .6 .40  - 
Ostrożnie, nowoczesność,
7.10 - Anchlage i Co. 8.00 - 
Miasteczko. 8.25 - Witaj, kra­
ju. 9.15 - Rosyjskie lotto. 9.55
- Piłka nożna. Holandia-Ko- 
rea. 11.40 - W  świecie ksią­
żek. 12.00 - Wiadomości.
12.30-P uls. 13.00-G odzi­
na w parlamencie. 13.55 - 
Film dok. 14.20 - Piłkąnoż- 
na. N iem cy-Jugosław ia .
16.30 - Ulubione melodie.
16.45 - Stare mieszkanie. Rok 
1973. 18.00 - Zwierciadło.
19.00 - Teatr+TV. 19.45 - 
Mistrzostwa Rosji w piłce 
nożnej. 21.30- Program roz- 
ryw. 22.25 - Koncert. 22.50
- Film fab. „Dyrygent’\

TV POLONIA
7.05 - Słowo na niedzie­

lę. 7.10 - „K lan” - serial 
prod. polskiej. 8.30 - „M i­
sjonarze” - film  dok. 9.00 - 
Dzień dobry na dzień dobry.
10.15 - Zaproszenie - pro­
gram krajoznawczy. 10.35 - 
N iedzielne m uzykowanie.
11.20 - IV Światowa Kon­
ferencja Gospodarcza Polo­
nii. 11.30- Magazyn Kultu­
ralny. 11.45 - Polonijne spo­
tkania. 12.00 - M uzyczne 
koło. 12.35 - „Bobaskowo”
- serial animowany dla dzie­
ci. 13.00 - Transmisja nie­
dzielnej M szy św. 14.05 - 
Skarbiec. 14.35 - Podwie­
czorek. 15.35- „89 Lat Ju­
liana Stryjkowskiego” - film 
dok. 16.50 - Pocztylion.
17.00 - Teleexpress. 17.15 - 
„Kot w butach” - serial anim. 
dla dzieci. 17.40 - „Pieśniarz 
Warszawy” - film archiwalny 
prod. polskiej. 18.45 - La­
tarnik. 19.15 - Dobranocka.
1 9 .3 0 -W iadomości. 19.45
- Prognoza pogody. Kto jest 
k im  w  P o lsce . 2 0 .0 0  - 
„Yesterday” - film fabularny 
prod. polskiej (1984) 21.25
- Czy nas jeszcze pamiętasz.
21.50 - TLP - T w oja Lista 
Przebojów. 22.30 - Panora­
ma. 23.05 - IV Światowa 
Konferencja Gospodarcza 
Polonii. 23.25 - Miłość, wio­
sna i kabaret. 0.10 - Polonij­
ne spotkania. 0.25 - M aga­
zyn Kulturalny. 0.45 - „Opo­
wieści taty bobra” - serial 
anim. 1 .00- Wiadomości. 
1.16- Sport. 1.19- Prognoza 
pogody. 1.20 - Kto jest kim

w Polsce. 1.30 - Podwieczo­
rek. 2.30 - Panorama. 3.00
- „Yesterday” - film fabular­
ny prod. polskiej. 4.25 - TLP
- Twoja Lista Przebojów.
5.05 - IV Światowa Konfe­
rencja Gospodarcza Polonii.
5.25 - M iłość, w iosna i ka­
baret. 6.15 - A uto-M oto- 
Klub.6.25 - M agazyn Polo­
nijny.

RTL7
7.00 - „Piękna i Bestia”

-  serial przygód. 7.50 - „Bo­
lek i Lolek zapraszają”  - fil­
m y anim. 9 .50 - „Bastion” 
( 3 ) - f ilm  SF USA. 11.30- 
„Lassie” - serial dla młodzie­
ży. 12.00-„Sliders” -serial 
SF. 12.50 - „Trzecia plane­
ta od Słońca” - serial ko­
med. 13.40 - „Powrót na 
W yspę S karbów ” - film  
przygód. (1997) 15.20 - 
„Rewolwer i melonik” - se­
rial sensac. 16.15 - „Siód­
m e niebo” - serial famil.
17.05 -  „Ukryta kam era” .
17.30 - „Kameleon 2” - se­
rial sensac. 18.20 - „Alfred 
H itchcock przedstaw ia” - 
serial krym. 18.50- 7 minut
- w ydarzenia dnia. 19.00- 
„Szw ajcarscy Robinsono­
wie” - serial przygód. 19.55
- „Ze śmierciąjej do twarzy”
- kom edia  U SA  (1992).
21.45 - W ieczór z  w ampi­
rem - talk - show. 22.50 - 
„Oblicza N owego Jorku” - 
s e r ia l  s e n s a c . 2 3 .3 5  - 
„Szczury nabrzeża” - serial _ 
krym. 0.20 - „Szwajcarscy 
Robinsonowie” - serial przy­
gód. 1.15- „Oblicza Nowe­
go Jorku” - serial krym.
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Ruch olimpijski
Przygotowania 

do startu w Sydney 
odbywają się planowo

Przygotowania litewskich zawodni­
ków do olimpiady w Sydney w roku2000 
odbywają się zgodnie z zatwierdzonymi 
planami, ale do całkowitej ich realizacji 
na drugie półrocze br. brakuje około 500 
tys. Lt, potrzebnych dla nieprzerwanych 
treningów, organizowanych przez Litew­
skie Olimpijskie Centrum Sportowe 
(LOCS).

Ta suma ma wpłynąć z tworzonego 
Funduszu Kultury: Sportu, który zgro- 

[madzi środki z akcyzy na alkohol i tytoń, 
[oczekuje się też pomocy Narodowego 
Komitetu Olimpijskiego Litwy (NKOl 
Litwy), będzie się też poszukiwać innych 

[rezerw.
| W czwartek była o tym mowa na 

posiedzeniu Komitetu Wykonawczego 
NKOl Litwy, na którym najwięcej uwa­
gi poświęcono omówieniu przygotowań 
do igrzysk w Sydney.

„I chociaż sytuacja nie jest łatwa, 
cieszy, że możemy kontrolować przygo­
towania i codziennie rozstrzygać aktual­
ne kwestie” - powiedział prezydent 
NKÓ1 Litwy Arturas PoviIiunas, ocenia­
jąc podaną informację i omówione pod­
czas dyskusji kwestie.

Jak powiedział przewodniczący Li­
tewskiej Rady Przygotowania Sportow­
ców Algirdas Raslanas, liczni spośród 
startujących w tym roku kandydatów 
reprezentacji olimpijskich już osiągnęli 
dobre wyniki, co budzi nadzieję na przy­
szłość. Pomyślnie występują pięciobo- 
iści nowocześni, kolarze, lepiej niż ocze­
kiwano spisali się niektórzy pięściarze, 
nieźle zaprezentowali-się wioślarze, ze 
swych zadań wywiązują się zapaśnicy, 
natomiast skomplikowana sytuacja panu­
je wśród lekkoatletów, gdzie dopiero jest 
tworzona reprezentacja. Zawiodły nato­
miast pingpongistki, a także judocy.

A. Poviliunas zaznaczył, że do olim­
piady w Sydney należy też przygotowy­
wać się w sensie organizacyjnym. Już. 
we wrześniu bądź październiku planowa­
na jest wizyta delegacji Narodowego 
Komitetu Olimpijskiego Litwy w  Australii, 
gdzie będzie mowa o zakwaterowaniu 
na okres igrzysk. Przypuszcza się, że w 
Sydney będą wielkie problemy z zakwa­
terowaniem i transportem, toteż należy 
rozstrzygnąć te kwestie już zawczasu.

Przewodniczący Komisji Sportów 
Zimowych NKOl Litwy Vitas Gud i szk i s 
poinformował, że jesienią zostanie

opracowany program przygotowań do 
igrzysk w Salt Lake City. Narazie>Vszy- 
scy uczestnicy olimpiady w Nagano kon- 
tynuująswoje treningi, w związku z czym 
NKOl Litwy postanowił do jesieni 
przedłużyć dla nich wypłatę diet Inf. wL 
Olimpiada Narodowa
Rozpoczynają kajakarze

II Olimpiada Narodowa Litwy, w 
której wezmą udział wszyscy najlepsi 
sportowcy litewscy, rozpoczyna się dziś 
zawodami kajakarzy i kanadyjkarzy w 
Trokach.

Kajakarze podczas Olimpiady będą 
walczyć>v 13 konkurencjach - w trzech 
Wśród kobiet na dystansie 500 fn oraz w 
10 wśród mężczyzn (włączając kanadyj­
karzy) na dystansach 500 m i 1000 m. 
Ogółem w zawodach weźmie udział oko­
ło 100 sportowców, jednakże nie będzie 
wśród nich Litwinówmieszkających poza 
granicami kraju, gdyż nie ma wśród nich 
kajakarzy demonstrujących wysoki po­
ziom sportowy.

W Olimpiadzie Narodowej Litwy w 
14 gałęziach sportu będzie rywalizowało 
około 1100 sportowców, wśród których 
będzie 30 Litwinów z zagranicy. Więk­
szość zawodów odbędzie się w dniach 
23-26 czerwca.

VI Igrzyska Sportowe Litwinów 
Świata, w  których programie 18 nie olim­
pijskich gałęzi sportu, odbędą się wdniach 
27-30 czerwca. Oczekuje się, że w nich 
weźmie udział około 2200 sportowców, 
w tym prawie 800 z zagranicy.

Narodowe święto sportowe odbędzie 
się w przyszłą sobotę, 27 czerwca w 
Kownie na stadionie S. Dariusa i S. Gi- 
renasa. Początek o godz. 21.30. Uroczy­
stość zamknięcia imprez zaplanowano na 
30 czerwca w Wilnie.

Mieczysław RADZIWILŁOWICZ 
Ś w ięto

Dziś - Dzień Olimpijczyka
Już po raz dziesiąty Narodowy Ko­

mitet Olimpijski Litwy organizuje trady­
cyjne święto - Dzień Olimpijczyka. Dziś 
w  stolicy Litwy, w parku Zakręt od godz.
12.00 do 17.00 odbędą się masowe za­
wody w siatkówce, koszykówce trzyoso­
bowej, szachach, małej piłce nożnej, 
orientacji.

Podstawowym akcentem tego świę­
ta będzie bieg na milę litewską, która w 
tym roku wynosi 1998 metrów oraz za­
wody w biegu na 10000 m. Wszyscy 
uczestnicy, którzy przebiegną milę, otrzy­
mają pocztówkęz widokiem Olimpii, zaś 
ci, którzy zakończą bieg na dłuższym 
dystansie, otrzymają koszulkę z napisem 
„Olimpine diena”. Zwycięzcy otrzymają 
również nagrody rzeczowe i medale pa­
miątkowe NKOl Litwy.

Dziś podobne imprezy zaplanowa­
no w szeregu miast i rejonów Litwy.

Inf. wł.

By być zdrowym i krzepkim
Na półkach księgarskich co roku 

pojawiają się nowe wydania sportowe. 
Ostatnio w siedzibie Narodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego Litwy w Wilnie 
zaprezentowano nową książkę „Begi- 
mas - sveikata” (Bieg - to zdrowie), 
autorami której są profesor wileńskie­
go Uniwersytetu Pedagogicznego Po- 
vilas Karoblis i lekarz naczelny wileń­
skiego Ośrodka Medycyny Sportowej 
Edmundas Szvedas.

W dość obszernej książce (162 str.) 
podstawową uwagę udzielili autorzy bie­
gowi Jako gałęzi sportu, która sprzyja 
zdrowiu, długoleciu. W wydaniu poda­
no mnóstwo ćwiczeń fizycznych i 
gimnastycznych z rysunkami. Autorzy 
obszernie opowiadają o możliwościach 
prowadzenia zdrowego trybu życia. 
Podano cały szereg rad praktycznych o 
treningu biegowym na różne dystansy.

Pt̂ iioł Korobfct, Edmunda* Svoctaś
iBEGIMAS-SYEIKATAI

Skorzystąjąz tego wydania zarów­
no młodzi miłośnicy biegania, jak też lu­
dzie w zaawansowanym wieku.

M. PIASECKI

Cudowna moc ziół
Na kamicę moczową

Kamica jest jedną  z  najczęstszych chorób układu moczowe­
go. Przyczyną dolegliwości jes t odkładanie się złogów mine­
ralnych. Działające moczopędnie, rozkurczowo i przeciwza­

palnie zioła m ogą wspom óc terapię lekami.

1. Pokrzywa zwyczajna (na działanie rozkurczowe) 2. Skrzyp polny 
(na wtaśchmici moczopędne) 3. Rdest ptasi (działa antybakteryjnie) 
4. Poziomka pospolita (ułatwia usuwanie toksyn z organizmu).

Ziołowe receptury
Przeciwzapalny napar 
z pokrzyw; zwyczajnej 

2 łyżki rozdrobnionych suszo­
nych liści pokrzywy zalać szklan­
ką wrzątku. Po mniej więcej 10 
minutach odcedzić. Pić 2-3 razy 
dziennie (między posiłkami).
Napar działa też doskonale jako 
środek lekko moczopędny.

Antyscpiyezny odwar 
ze skrzy pu polnego 

2 łyżki suszonego i pokruszonego 
ziela należy zalać 2 szklankami 
wody. Podgrzewać przez 10 mi­
nut na małym ogniu, nie dopusz­
czając do wrzenia. Po przecedze­
niu pić 2-3 razy w ciągu dnia (naj­
lepiej przed posiłkami).

Bakteriobójczy napar 
z rdestu ptasiego 

Łyżkę ziela zalać 2 szklankami 
wrzącej wody. Pozostawić pod 
przykryciem na 10 m inut Odce­
dzić i pić 2-3 razy dziennie po pół 
szklanki naparu.

Moczopędny napar 
z poziomki pospolitej 

Łyżkę suszonych i rozdrobnio­
nych liści poziomki należy zalać 
szklanką wrzącej wody. Odstawić 
na 10-15 minut pod przykryciem. 
Po odcedzeniu pić 2-3 razy dzien­
nie przy zaburzeniach przemiany 
materii (najlepiej między posiłka­
mi). Napar ma również działanie 
odkażające.

leksykon ziół
Nawłoć pospolita

Ta pospolita bylina rośnie 
na pastwiskach, obrze­
żach pól, lasów, w zaro­
ślach, a  także w okolicy 
zabudowań. Osiąga wyso­
kość do 1 m. Łodygę ro­
śliny pokrywają drobne 
nieliczne listld. Liście przy­
ziemne mają kształt jajo­
waty. Nawłoć kwitnie od 
Opca do września (kwiaty 
mają nasycony żółty ko­
lor). Surowcem leczni­
czym jest ziele zbierane 
w okresie kwitnienia.

Ścina się tylko wierz­
chołki rośliny -  nie 
dłuższe niż 30 cm. 
Nawłoć zawiera mJn. 
flawonoidy, garbniki, 
saponiny, olejek 
eteryczny, fenolo- 
kwasy, śluz, cukry, ka­
roten i witaminę Ć  
Roślina ma działanie 
moczopędne, ścią­
gające, przeciwzapal­
ne i przeciwskurczowe. 
Pomaga przy lecze­
niu kamicy.

Ć w ic ze n ia  na ła d n e  nogi
Każda z nas chciałaby mieć ładne i 

zgrabne nogi. Dzięki codziennym ćwi­
czeniom możesz poprawić ich kształt

* Stajemy w  wykroku, stopy pal­
cami skierowane są do przodu, pięty do­
tykają podłogi.. Ramiona opieramy o 
ścianą. Biodra lekko przenosimy w 
przód. Pozostajemy w  tej pozycji 10-15 
sekund. Powtarzamy ćwiczenie, robiąc 
wykrok drugą nogą. Następnie wyko­
nujemy ćwiczenie jeszcze dwa razy.

* Robimy lekki przysiad, opieramy 
się plecami o ścianę, kolana uginamy pod

Krytyczne dni 
i godziny  

w  czerw cu
22, poniedziałek (18.00-20.00) 
24, środa (11.00-13.00)
26, piątek (20.00-22.00)
29, poniedziałek (13.00-15.00)

K A L E N D A R I U M
* Sobota (20.VI) jest 171 dniem 

1998 r. Do końca roku pozostało 194 dni.
* Znak Zodiaku -Bliźnięta.
* Imieniny: Benigny, Bogny, Diny, 

Florentyny, Rafaela.
* Wschód Słońca - 3.41, zachód - 

20.59. Długość dnia 17 godz. 18 min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra - od 

17 czerwca.
* N iedziela (21.V I) je s t 172 

dniem 1998r.
Do końca roku pozostało 193 dni.
* Znak Zodiaku - Rak.
* Imieniny; Alicji, Alojzego, Marty.
* Wschód Słońca - 3.42, zachód - 

21.00.
Długośćdnia 17 godz. 18 min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra - od 

17 czerwca.
* Poniedziałek (22.VI) jest 173 

dniem 1998r.
Do końca roku pozostało 192 dni.
* Znak Zodiaku - Rak.
* Imieniny! Agenora, Flawiusza, 

Kiryła, Paulina.
* Wschód Słońca - 3.42, zachód - 

21.00.
Długośćdnia 17 godz. 18 min.
Księżyc. Ostatnia kwadra-od L7 

czerwca.

E K R A N Y  
LIETUVA - 20-22. VI - „Godzil- 

Ia” o 12,14.45,19.30.
VILNIUS - 20-24. VI - „Groźna 

cisza” o 12,14, 16,18,20.25.VI - o 
12,14,16,18.25.VI -„Skromny urok 
burżuazji” o20.

PERGALE - 20-21.VI - „Nie­
przezwyciężona noga” - o 15. „Czło­
wiek z gwiazdy”  o 17,19.

Sala  „O zo” - „N igdzie” : 20, 
21 .VI o 18; „Ziemia policjantów” o 
1530.

Wykonujemy kamienne 
pomniki po przystępnej 
cenie.
Zapewniamy wysoką 

jakość.
Laisris pr. 1 (obok Policji Drogowej) 

Informacja pod UL 444-913 (po g o i. 19),

/  | (Zam.361)

kątem prostym Odrywamy pięty od 
| podłogi i staramy się wytrzymać w  ta­

kiej pozycji przez 7-10 sekund. Powta­
rzamy ćwiczenie jeszcze 6-7 razy.

* S tajemy wrozkroku, riogi powin- 
, ny być rozstawione na szerokość ra­
mion. Przenosimy ciężar ciała na lewą 
nogę i lekko uginamy ja  w kolanie, na- 
pinając^nięśnie na 10-15 sekund. Po­
tem rozluźniamy mięśnie. Następnie 
powtarzamy ćwiczenie drugą nogą. 
Ćwiczenie powtarzamy 6 razy.

(„Sekrety urody”)

P O M N IK I
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki. 

Przyjmowanie zamówień:
tel. 462076 

Wystawa-sprzedaż: 
amzinasis Śvi tri gai los 30, tel. 261127. 

akmuo Amźinasis akmuo
(Zam. 22)
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